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Grzeszolski zamierzał zamordować 


KRAKÓW, 16. 2. Obecnie dowiadu 
jemy się dalszych szczegółów w spra 
„wie listów pozostawionych przez Grze 
'szolskiego. 

Listy pozostawione przez Grzeszo! 
skiego, a to do p. Zygmunta Staciwiń 
skiego, do sądu i do d-ra Hofmoki - 
Ostrowskiego, są krótkie z wyjątkiem 
ostatniego . 

We wszystkich listach Grzeszolsk: 
twierdzi, iż jest niewinny i nie otruł 
swych dzieci, że cierpi niesłusznie. 

Oprócz tego twierdzenia, jeden z 

Jistów , zawiera  charakterystyczny 
'ustęp:  - 
! — Chciałem onegdaj zamordować 
„rodzinę swojej pierwszej żony, a mia 
"nowicie pierwszych teściów Bugajów 
i Kuczalską, gdyż oni są sprawcami 
mego nieszczęścia. 

Chciałem po  zastrzeleniu wszy 
_stkieh podpalić dom, w którym mie 
szkają, : 

Od. tej strasznej zemsty odwiadi. 
gO prośba żony; która oświadczył: 
żę kocha goi umrze 

W hście do Sfaciwifiskiogo -firze- 
szolski wydał dyspozycje majątkowe, 
prosząc go, ażeby z gumy uzyskanej 

ze sprzedaży parcel, wypłacił hono- 
rarrum w wysokości 2000 zł. dr. Hof- 
mokl-Osrowskiemu. 

Do listu tego dopisała się Grzeszol 
gka prosząc 0, przebaczenie za wszyst- 

_ko i żegnająe się z rodziną. 

Podpisała się również na liście do 
"dr. Hofmokla, dziękując mu za wszy- 
stko co zrobił dla jej męża, 

Zwłoki Grzeszolskiego zostały dziś 

oddane obdukcji sądowo - lekarskiej. 
Pogrzeb prawdopodobnie odbędzie 
/się dziś w Krakowie zgodnie z życze- 
"meim Grzeszolskiego. >» 

Rzeczy pozostawione przez Grze- 
szolskiego i gotówkę w wysokosci 179 
złotych zdeponowano w komisariacie 
e 4 

Wezoraj przybyły do Krakowa 
"matka Grzeszolskiej p Staciwińska 1 
matka Grzeszolskiego. 


Niebezpieczeństwo minęło 


W stanie zdrowia Wrzeszolskiej 

nastąpiła w ciągu nocy dalsza pojp"a- 
sk Jak wynika z orzczenia łekarskie: 
go, niebezpieczeństwo już t:ainęło zd- 
pełnie. Grzeszolska jest jedynie jesz- 
cze bardzo osłabiona. 

Q godz. ć 
dziła się i wypiła trochę herbaty, ale 
już nie zasnęła, ‘Jeez spokojnie leży W 
ióżku. Nie rozmawia z nikiiu z otocze 


"razem z nim. | 


8-ej rano Grzeszolska zbu 


Bugajów i 
nia. Ani lekarze, ani pielęgniazi ki, ani 
nikt z chorych znajdujących się chok 
niej nie porusza narazie sprawy sa- 
mobójstwa. 

Niezależnie od tego prowadzone 
jest dochodzenie policyjne. Opracowa 
uie całego materiału, zdobytego przez 


Grzeszolski otruł 
Dz.eci otrute zostały 


Jedno z warszawskich pism zamie 
ściło w związku z samobójstwem 
firzeszolskiego rozmowę przeprowa- 
dzoną ze słynnym jasnowidzem inż 
Stefanem Ossowieckim. 

— Grzeszolski nie otrul swoich dzie 
ci — twierdzi kategorycznie inż. 


ESSATEN RCK E TEA ZOE OO EOEOOERY OTER ENRIO 


Budżet emerytur i 


Kuczalską 


dochodzenie, jest już na ukończeniu 
Nie jest wykluczone, że w związku z 
tym wyjdą na jaw jeszeze pewne 
szczegóły, które w sprawie (urzeszol: 
skiego nie zostały: jeszcze opubliko- 
wane, a które przedstawiają się bar- 
dzo sensacyjnie, 


pierwszą żonę? 
przez nieostrożność 


Stefan Ossowiecki, trzymając w ręku 
arkusz papieru wypełniony pismem 
samobójey, skreślonym w dniu 6 sty 
eznia br. 

— To był właś ściwie bardzo nie- 
szezęśliwy i złamany czlowiek w chwi 
ii swojei śmierci, Zapłaeł uajwyzszą 


rent inwalidzkich 


na posiedzeniu komisji budżetowej Senatu 


WARSZAWA, 15.2: Komisja: Bad] 
zetowa senatu w obeenóści wicemini 
stra skarbu Grodyńskiego rózpatry 
wała na dzisiejszym posiedzeniu 
budżet emerytur z zaopatrzeń oraz: 
rent inwalidzkich i pensyj. 

Sprawozdawca sen.  Decykiewiez 
szeroko omówił zagadnienie emerytal 
no w Polsce, wskazując, że w naszylu 
budżecie wydatki na emerytury i za 
cpatrzenie mają stałą tendencję zwyż 
kową. Powodem tego jest stały 
wzrost liczby emerytów. 

Zwiększenie wydatków na emery- 
tury skłoniło rząd do wydania znane 
go dekretu z 22 listopada 1935 r. 

W czasie dyskusji sen. Lechnicki 


wypowiada pogląd ze spraw emery 
tur zaborczych nie należy zbytnio 
cogólniać. 

Podsekretarz stanu w min. ska:: 


dr. Grodyński udzielał z kolei szere 
gu wyjaśnień. Podkreślił on, że prel 
minarz emerytur sięga w sumie ogé- 
nej kwoty 289 milionów z budżetu te 
go korzysta 195.224 osób. 

Praktycznym hamulceni nadmici- 

nego przyrostu emerytów są obecnie. 
obowiązujące zarządzienia usztywnia- 
jące ilość etatuw. Pewne hamulce bud 
zetowe istnieją również. już obecnie 
przy raid nowoprzyjmowa- 
nych urzędników. 

Sen. Lewandowski zreferowal Z 
kolei budżet rent inwalidzkich i peż- 
syj podkreślając, że wydaiki wyno 
szą 100.500.000 zł. Renty inwalidzkie 
GRE: TRETO SE CZT EE 


Ludność z sandomierszczyzny 


rozumie doniosłość akcji uprzemysłowienia okręgu 


WARSZAWA, 15. 2. PAT. P. pre 
zes rady ministrów otrzymał od 1niesz 
kańców m. Zawichost pismo treści na 
stępującej: 
Do J. E. Pana Premiera gen. Slawoj 
Składkowskiego. 

'W związku z wiadomością, podane 
rzez radio w sprawozdaniu z obra 
„komisji sejmowej, jak również i w 
prasie w sprawić uprzemysłowienia 
okręgu centralnego — Sandomierz - 


ogół mieszkańców miasta Zawichostu 
na nadzwyczajnym ogólnym zebraniu 
w dn. 7. lutego 1937 r. jednomyślnie 
postanowił przyjść z pomocąw poczy 
naniach rządu w  uprzemysłowieniu 
ośrodka sandomierszczyzny, oddając 
ze swych, ogólnych „terenów 20 hekta. 
rów ziemi do dyspozycji rządu—. od 
budowę przemysłu, jaki mmarodajne 
władze uważać będą za wskazane 


pochkaniają - największą ` sume bo 
34,020.000 zł. z której. korzysta 1y0.4:7) 
osób, . 

Sen, Marian Malinowski zwraca 
uwagę; że. wśród: b. skazańców poli- 
tycznych są tacy, którzy w więzieniu 
siedzieli, ale walezyli przeciw 
dległości, np. b. członkowie partii so 
cjal - demokratycznej b. królewstwa 
kongresowego i Litwy. Byli też tacy. 
którzy przesiedzieli rok w więzieniu 
` zostali wypuszczeni bez żadnego wy 
roku. Ci wszysey mieliby prawo 
pobierania renty. Natomiast uczestni 
ty walk o niepodległość, odznaczeni 
Krzyżem Niepodległości, którzy jed- 
nak nie mając , cenzusu kryminalne- 
go“ i dlatego nie mają zaopatrzenia. 
w a ta w tym roku będzie musia 
la być wzięta. pod uwagę. 

Wicemin. Grodyński wyjaśnia, . ż 
ustawa postanawia, że rentę może o- 
trzymać: tylko ten, kto był skazin: 
za działalność ni iepodległościową. Na 
tym posiedzenie zakończono. 
WWAEATYSRACE 


niepo f 


cenę, bo życiem dzieci ciężką winę, 
która uszła mu bezkarnie. Bo jedynie 
zycie, jakie istotnie Grzeszolski miał 
na sumieniu, to życie pierwszej żony; 

Ona zginęła przez niego i z jego 
woli, chociaż tego nikt nie dowżódł. 

Dzieci swoje lubił bardzo. Był da 
nich przywiązany i ani na chwilę nie 
przychodziła mu do głowy: myśl pozby 
cia się ich w tak 

zbrodniczy sposób. 

To wszystko stało się w sposób 
uiesamowity. Miał u siękie w szafce 
resztkę trucizny. Przy sprzątaniu przy, 
padkowo bez jego wiedzy, łącznie z 
innymi wyrzucanyni przedmiotami, 
trucizna trafiła du kuchni 

Dostanie się jej do  strawy byłe 
dziełem nieostrożności i przypadku. 

Wówczas to zachorowała po raz 
pierwszy z objawami zatrucia cała 
trójka, to jest dwoje dzieci i służąca 
Gabajówna. Cabajówna wylsczyła się. 
Na Jerzyku początkowo działanie tru- 
czny nie przejawiało się jaskrewo— 
' Natomiast. Lucynka . „eheręwała już i 
ukła Stopniowo. 

1 tu się. rozpoczął straszliwy dra- 
mał i w alka w sumieniu 4Grzeszoiskie- 
Bo. 

Grzeszolski zdawał sobie sprawę, 
że najlżejsze zdradzenie się z tym, że 
posiadał w domu tal, musi go skom- 
rromitować i musi wzbadzić podejrze 
nia w związku 

ze śmiercią pierw szej żony 

Rozumiat więc, że jedyny ratnnek 
jego, to absolutne miłezenie, pomimo, 
iż cierpiał nad losem dzieci. Łudził się 


nawet, że młode orgonizmy  zwalezą 
x Er BA f SAR) $ 
jad i śmierć dzieci była. dla niego 


istotnym ciosem. 
ivm szarpaniem się kiki i = — 
Uumaczy inż. Ossowiecki — tył 
pelnie szczere odruchy dobroci 1 żar 
deczności w czasie ich choroby, , a po 
iem chęć oglądania ich zwłok i cufnię 
cie się przed wejściem 
na ementarz w czasie ich pogrzebn 
(O sprawie Grzeszolskiego piszemy 
jeszcze na str. 2-cj). 


r 


Nieudała próba przerwania frontu 


wojsk republikańskich 


MADRYN, 15. 2. Rada obrony àla 
dryut komunikuje, że podjęta pzez 
powstańców nowa próba przerwania 
irontu wojsk republikmissich na po- 
luanie od stoiiey zawiodła całkowicie. 
Lotnietwo rządowe bomzbardowało pa 
zycje powstańcze około San Martim de 
ia Vega, gdzie zgromadziły się silne 
oddziały nieprzyjacielskie. 

Specjalny korespondent  Meuicra 
donosi: Życie w Madrycie jest prawie 
normalne. Teatry, © kinematografy i 
kawiarnie są przepcinione, z wyjąt- 
kiem położonych w bezposredniej stre 
fie wojennej. Aprowizacja miasta po- 
zostawia wiele do życzenia, dzięki jed 
nak wysiłkom władz ludwość. stolicy 
daleka. jest jeszcze od smierci glodo- 
wej. 


Korespondent Havasa donosi, że 


na froncie madryckim po stronie pew 
stańców słyszano w sobote- i niędzie- 


lẹ rano strzelantnę z centrum: miasta. 
Z tego wnioskują, 1ż wśród oddziałów 
rządowych wybuchły zaburzenia. 
WALENCJA, 5. 2. Agencja tele- 
oraficzna rządu w Walencji podaje, 
że w niedzielę odbyło się posiedzenie 
rady ministrów, na którym ministro- 
wie zdali sprawę z sytuacji jaka za- 
stali w Wilmeria w związku z czym 


wydano zarzadzenia 6 pemocy dla 
uchodźców z Malagi, 
Po tym posiedzeniu minister spr. 


zagrg. . Alvaerz del Vayo wyglosil 
przez radio przemówienie, skierowa-- 
ne do wszystkich Hiszpanów i wzywa 
ice. do bezwzględnej dvseypliny w 
celu osiagnięcia zwycięstwa. | 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia minister oskarżał Włochy I 
Niemcv o przysyłanie nowych maso 
wych transportów wojsk doHiszpanii 
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Katowicach notują wypadek 
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Na szpaltach pism 


O GRZESZOLSKIM 
„Expres Poranny na temat samo- 
bójstwa Grzeszolskiego snuje nastę. 
pujące refleksje: 

Samobójstwo Grzęszolskich jest wyda 
rzeniem wcaiy (ego słowa znaczeniu sen- 
"ącyjnym. 

Opinia, która inierosowała się tak zy 
wc procesem Qrzeszolskiego, staje wobec 
nowego zagadkowego ftktu w tei miesa 
mowitej historii namiętności i zbrodai 

Bo samobójstwo Qrzeszolskiego, odhie 
rsjąc możność ostatecznego wyja*nrnia' 
zsmadki, nie przynosi właściwie żudnese 
aowodu ani zą winą, ani przeciw wiule 
Grzeszolskiego. 

Pozornie można sądzić, że skozo cało- 
wiek obciążony tak ciężko, odbiera sobie 
%yceei, przyznaje się tym samym do zar%a 
eanych mu czyncw. Ale możiuwe jst iak 
że wyjaśnienie inne: że złamany wyro- 
kicm Sądu Najwyższego, a pewny swej 
niewinności, nie mógł już o wytczynnać 
nerwowo nowego ciosu. 

"Tajemnice swą zabiera z sotą 
«zolski do grobu. 
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ŚLUB POD ESK8RTĄ STRAŻY 


WIĘZIENNEJ. 
Przed urzędnikiem stanu cywiiaego w 


PŁYN PRZECJWREUMATYCZNYGCK 


` Katowicach zawarli ślub Stanisłewa No | 
"co i Boleslaw Witasek, oboje olsiadn 


jący obecnie karę więzienia za popelnie 
ne przestepstwe. 

Młoda para zosiała doprowadzona do 
magistratu przez dwu _fwnkcjorarjuszy 
więziennych, którzy równocześnie  byii 
świadkemi Śślubnymi państwa rułodych 

Ślub kościelny odbył się w kaplicy wię 
zięnnej. 

Po raz pierwszy kroniki więzienne w 
zawarcia 
ślubu przz parę, odsiadującą karę raw- 
nocześnie w tym samym czasie i w tymże 
wiezieniu. 

Osobliwy jest również szczegói, iż obo 
„e młodzi urodzili się w dniu 15 mu:sią- 
ea. 

SKAZANY NA ŚMIERĆ REZYGNUJE 
2 Z PRAWA ŁASKI 

Do kancelarii p Prezydenta R. P. 
wpłynęła prosba o ułaskawienie, przesła 
na z urzędu przez sąd ,a dotycząca prze 
stępcy skazanego na karę Śmierci. Chodzi 
tutaj o niejakiego Mariara Bialkowskia 
go, szewca z zawodu, który grasował z 
calą szajką bandycką na terenie woje- 
wództwa pozneńskiego, dooknywując na: 
padów na wsie Schwytany przez policją 
usiłował postrzelić jednego z tr osterunko 
wych obławy. Skazany w sądzie okr i a. 
pełacyjnym na karę Śraierci zrezygnowal 
z wniesienia skargi kasacyjnej. Zgodnie 
z próepisami procedury akrnej ‚sąd z u 
rzędu zwrócił się o łaskę de p. Prezyden- 
ta R. P. 

TRAGICZNA MŁOCKA. 

W; czasie młócęnia zboża we wsi Sul- 
biny — Górne w pow. garwolińskim u go 
spodarza Wojcieche Domaręckicgo, zo- 
stał rochwycony za palto przez pas trans 
misyjny młockarni jego 12-letni syn 
Franciszek, który rzucony na kilka mo- 
trów w górę pedł na klepisko, dozrając 
pęknięcia czabki. Chłopiec, przewieziony 
do szpitala zmarł, nie odzyskawszy przy 


 tomaności. 


Katzwice 
ut. Dyrekcyjna 10 


jest aniem szczęśliwym 
dia kupujących 


ul. 3 Maja 4. Rynek 12. 


BIELSKO MIKOŁÓW MYSŁOWICE 


Nr. 47 


LOSY gem, 


RYBNIK SIEMIANOWICE 


M. Pusudskiegu 1 Sobieskiego 84. ui. Bytomska 8 


Po samobójstwie Grzeszolskiego 


Niepokojące pytanie: winien czy nie winien 


Całe Zagłębie Dąbrowskie jest je- 
szcze pod wrażeniem wiadomości 0 su 
mobójstwie  Grzeszołskich w hotelu 
Polskim w Krakowie. 

Obecnie w rozmowach snute są róż 
ne hipotezy i nrzypuszczenia, czy 
Grzeszolski był winien czy nie. 

Szczególnie żywo samobójstwo 
Grzeszolskiego komentowane jest 
wśród mieszkańców dzielnicy pogoń - 
skiej w Sosnow.u, gdzie miał on wie 
lu znajomych, przyjaciół i zaciekłych 
wrogów. 


Grzeszolski oddawna nosił się 

z zamiarem samobójstwa 

Według wszelkich danych Grzeszat 
ski już oddawna nosił się z zamiarem 
vozbawienia się życia. Grzeszolscy p 
nowali się wspólnie, aby które z nick 
pierwsze nie odebrało sobie życia. Do 
chodziło nawet do tego, że gdy Grze 
szolska wychodziła do  ustęj u Grze- 
szolski wychodził za nią na podwórze. 
Również Grzeszolska w podobny spo 
sób pilnowała swego męża. 

Jak się okazuje obrońca Grzeszo! .- 
skiego mec. Hofmokl - Ostrowski w 
dział od dwóch tygodni o zamiarach 
Grzeszoiskiego. 

Przed 14 dniami Grzeszolski bawił 
w Warszawie i podczas rozmowy ze 
swym obrońeą, kiedy była mowa o 
ewentualnej kasacji i możliwości no- 
wego procesu Gtzeszolski oświadczył, 
że nie przeżyłby tego po raz drugi. Po 
wiedział przytem, że jeśli będzie Ka“ 
"sacja, to odbierze sobie sam życia. ` 

" Usilne starania mec. Hofmok! - O 


strowskiego, ażeby cdwieść go òd tej’ 


myśli, nie odniosły — jak się obecnie 
okazało — skutku.  Grzeszolski opu 
ścił już Warszawę z tym postanowie. 
niem. 

Wobec tego nabierają specyficzne 
go znaczenią słowa obrońcy wyrażone 
wobec Sądu Najwyższego, że zrzuca 
cn ze swoich bark odpowiedzialność 
za to co się stać może. 


Tajcmnica winy zabrana 
do grobu 

Jak pisaliśmy, Grzeszolski poza-- 
stawił listy, m. in. do mec. Hoftnokl - 
Ostrowskiego. W liście tym pisze, 

że jest niewinny. 

Opinia podzielona jest w tej spra- 
wie na dwa obozy. Jedni twierdzą, że 
Grzeszolski był niewinny, inni zaś ste 
ją na stanowisku, że on  otruł swoje 
dzieci. 

W liście swym. nie przyznał się do 
winy, cheąc aby opinia zrozumiała, że 
umiera niewinny. 

W związku ze sprawą  Grzeszoi 
skiego jeden z wytrawnych fachow 
«ów służby śledczej podzielił się z La 
mi ciekawymi wspomnieniami. Wspe 
mnienia te nasuwają pewne porówna 
nia ze sprawą Grzeszoslkiego. | 

W pow. radomskim przed kilkn 
laty zlikwidowano szajkę bandytów, 
którzy dokonali licznych napadów ra 
bunkowych z bronią w ręku. 


Schwytany herszt bandy 19-letai. 


chłopak, chcaił zbiec z posterunk:: po 
licji. W czasie pościgu został Śmucr. 
| telnie raniony. 
Po opatrunku pytano go się  je- 
szcze o szczegóły napadów. Bandyta, 


Nie zaniedbuimy rzeczy drobnych, bo wywołują 
one czesto wielkie skutki. 


Drobną jest rzeczą nabycie losu do pierwszej klasy trzydziestej ósmej Lo- 


terii, a skutek w postaci wygranej m 


ze być wielki. 


Ciągnienie pojutrze, 


który wiedział, że niebawem umrze 0- 
świadczył jednak, że nie brał udziału 
w napadach z bronią w ręku. 

Po śmierci jego, która nastąpiia w 
drodze do szpitala okazało się, że ban 
dyta kłamał. W toku dochodzenia nie 
zbicie stwierdzono bowiem jego u= 
dział w napadach. 

Tutaj więc nasuwałyby się przy, 
puszczenia, że i Grzeszolski pisał nie- 
prawdę o swej niewinności. Trudno 
jest jednak obecnie  rozstrząsać tę 
sprawę, gdy główny bohater dramatu 
rozstał się już z tym Światem. 


Sprawa Grżeszolskiago 
zostanie umorzona 
Jak się dówiadujemy, władze pro. 
kuratorskie po otrzymaniu wiadomo- 
ści o samobójstwie _ Grzeszolskiego 
zwróciły się do policji krakowskiej a 


nadesłanie urzędowego protokółu 
stwierdzającego Śmierć.  Grzesz*l- 
skiego. 


Zgodnie z przepisami procedury 
karnej sprawa Grzeszolskiego zosta < 
nie umorzona. Po przejściu przez trzy 
instancje akta w sprawie _ Grzeszoł- 
skiego urosły do dziewięciu pokaże 
nych tomów. 

; # *# * 

Zapytany przez jednego z dzienai 
karzy adw. Hofmokl - Ostrowski czy, 
możlilwy jest pośmiertny proces Urze 
szolskiego, w celu rehabilitacji — od. 
powiedział: 

— Sprawy tej jeszcze nie : miałem 
czasu zbadać źródłowo, ponieważ jed- 
nak członkom rodziny przysługuje 
prawo wznowieLia  . postępowania w 
celu rehabilitacji prawomocnie ska. 
zanego, nie widzę powodu, by Śp. 
Grzeszolski miał znaleźć się w guor. 
szym położeniu. Nie był przeciez — 
kończy swe wywody adw. Hofmok* - 
Ostrowski--skazany prawomocenie,a w, 
jednej i to poważnej instancji wydą: 
no wyrok uniewinniający... 
penato 


Ogromne zapasy żywności w Moskwie 


zapobiegły rozruchom ulicznym 


Niewątpliwie dużo jest, przesady 
w tym, co na temat stosunków panu- 
jących w danej cawili w Rosji so- 
wieckiej i jej stolicy donoszą dzien- 
niki zagraniczne, zwłaszcza niemiec- 
kie i niektóre angielskie. Z drugiej 
jednak strony trudno zaprzeczyć, iż 
nastrój jest mocna skomplikowany. 
Konkretnego wszakże nie na ten te- 
mat powiedzieć nie można, gdyż z 
poza murów Kremla z reguły nie 
wydostają się na zewnątrz żadne 
wieści. | 

Jak dotąd, faktem jest tylko, że 
przed kilku dniami udało się zapobiec 
rozruchom ulicznym tylko dzięki te- 
mu, iż rzucono na rynek ogromne za- 
pasy żywności ze składów intenden- 
tury wojskowej. System ten aprowi- 
dowania Moskwy nie da się jednak 
utrzymać na dłuższą metę, a 

braki w tej dziedzinie są coraz 

większe, 3 

zwłaszcza wobec coraz fatalniejszego 
stanu kolejnictwa sowieckiego. 


Prasa sowiecka, rzecz prosta, „dro 
biazgów“ takich nie notuje, rozpisu- 
jąc się natomiast szeroko na temat 
uruchomienia nowego odcinka mos- 
kiewskiej kolei podziemnej, a w 
dniach ostatnich także na temat rocz 
niey puszkinowskiej, którą przeobra- 


żono w wielkie święto — sowieckie. 
Komisariat handlu wewnętrznego 
ze swej strony stara się wytwarzać 
dobre nastroje 
przez organizowanie... codziennych 
dancingów 
w większych restauracjach  „ludo- 
wych“, oraz przez wypełnianie wi- 
tryn sklepowych wszelkiego rodzaju 
sow-kosmetyką i odzieżą. Ukazały się 
nawet na wystawach kompletne gar- 
nitury frakowe, którym po raz pier- 
wszy od czasów istnienia sowieckiego 
reżymu przyznano prawo obywatel. 


Zniżka cen! 
Ukularowe szkła hodenstocka zł. 4 


Dwuogniskowe (bifokalne) zł. 10 
joleca OPTYK SPECJALISTA 


Józef Felsenstein 


BĘDZIN, Małachowskiego 6 (Dom 
Bereszków), tel «1.158. 


Dostawca Ubezpieczalni Społecznej 

UWAGA: Naszych PI Klientów 4 

Dąbrowy Górn. prosimy z receptami 

Ubezpieczalni zwracać się wprost 
0 näs, 


stwa. Cóż jednak, kiedy cena ich — 
1.500 zł. — uniemożliwia przeobraże- 
nie obywatela sowieckiego w Iwa sas 
lonowego. 

Co się tyczy pogłosek politycz- 
nych, to zanotować należy przede 
wszystkim krążące na temat osoby, 
komisarza spraw zagranicznych Lit. 
winowa. 

Nie jest prawdą, że Litwinow w naj. 
bliższym czasie ustąpi, 


ale nie jest również prawdą, iż jega 
pozycja jest silna. Stalin niezbyt 
sympatycznie odnosi się do niego, ale 
Litwinow posiada „dobre plecy“ w 
osobie komisarza komunikacji Kaga- 
nowicza, którego wpływy na Kremlę 
są w dalszym ciągu olbrzymie. 

To też jeżeli Litwinow istotnie u- 
stąpi, będzie to raczej następstwem 
jego złego stanu zdrowia. _ Narko-- 
mindiel* 

chory jest poważnie na wąbrowę 
ale boi się poddać operacji. W Mos- 
kwie nie udziela się nigdzie, spędza- 
jąc całe dni w swoim mieszkaniu na 
„Sobaczej płoszczadce* w dzielnicy; 
Arbackiej. Mieszkanie Litwinowa 
jest pilnie strzeżone przez GPU lecz 
na życzenie samego Litwinowa, który 
nie wiadomo z jakiego powodu oba- 
wia się zamachu ze strony trockistów 


Nr. 4? 


Trzy bomby piwa kapitana |Z 


4 


więcej zajęły czasu niż załadowanie statku 


St. Mioduszewski opisuje w „Ku- 
rierze Porannym“, jak w porcie gdyń 
skim odbywa się naładunek naszegc 
węgla na statki. Wyładowanie jedne- 
go wagonu trwa zaledwie 3 minuty. 
W rozmowie z kranistą autor dowi». 
duje się o następującym wypadku, 
świadczącym dodatnio o sprawnośt! 
naszego pirtu i jego urządzeń prze- 
ładunkowych: i; 

— Będzie temu ze dwa lata — roz 
poczyna swe opowiadanie kranista — 
przyszedł pierwszy raz do Gdyni po 
węgiel pewien niewielki angielski 

statek. 

Miał wziąć około 1.500 ton węgla. 
Podstawiii go pod wywrotnicę więe 
zaszedłeia przed pracą na pokład po- 
gadać z marynarzami, bo to kiedyś 
«nmemu marynarzem się było i po an. 
gielsku !'rochę się za granicą nauczy- 
tem. 

Kapitan wybierał się właśnie na 
ląd, przebrany w piękny mundur. 

— No i eóż, dobry człowieka — 
„dzywa się do mnie — postoliny w 
iej waszej dziurze ze cztery dni chy- 
ba, 201 

— Ja się śmieję i mówię mu, ża 
dziś jeszcze na morze pojedzie. My- 
Ślał, że żartuję. ramionami ruszył i 
poszedł... 

Tymczasem przystawili do statku 
jeszcze dwa dźwigi oprócz mcżej wy- 
wrotnicy. Jak my się wzięli iadować 

w trzy godziny statek był gotowy. 


A tu kapitana nie ma. Posłali ma- 
rynarzy szukać go po mieści, bo to 
i ezasu szkoda i drugi statek już na 
to miejsce czekał. Znaleźli zo w ja- 
kiejś knajpce. Więc mu mówią, tak 
1 tak, statek już załadowany —- trze- 
ba panu kapitanowi na pokład wra. 
eać. A ten w złość: 

— (o mi tu będziecie — powiada 
— bajki gadali. Trzydzieści lat pły- 


Echa referatu 
PŁK. MIEDZIŃSKIEG6. 


Ajenecja „Iskra“ donosi, żę sirawożz- 
dania, które ukazały się w prasie z refe 
ratu, wygłoszonego przez wicemr'szaisa 
Bogusława Miedzińskiego w uniu 12 bm. 
Da posiedzeniu klubu Dyskużzjnego Fo- 
tiów i Senaoirów b. Uczestinkow Walik 
a Niepodległość — są nieścisłe 1 interpre 

wane dowolnie 
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Wróćmy pamięcią do chwili, 
gdy odzyskaliśmy nasze morze. 
Była to wielka przeogromna, ra 
dość w naszej ówezesnej rzeczywi: 
stości tak ciężkiej i trudnej. Rze- 
ezywistości, m której trzeba było 
budować państwo z niczego. kiedy 
trzeba było stwarzać w nin: wszy- 
btko od początku, bo półtorawiecz: 
na niewola i lata wojny  pozoste 
wily jeno gruzy i zgliszcza. Polska 
— jak rekonwalescentka py dłu 
£iej chorobie, wyczerpana była i 
słaba. A ze wszystkich stron czyhał 
wróg: wewnętrzny i zewne*rzny... 

Odzyskanie dostępu do morza, 
z którym tak długo byliśmy roz- 
dzieleni, a łączność z któryw: zaw” 
sze w dziejach naszych znaczona 
była pctęgą i rozkwitem Polski 
Piastów i Jagiellonów — stato się 
niby balsam kojący, niczyte cudow 
ny lek, pod wpływem którego uf- 
ność i wiara wstąpiły w nasze ser" 
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wam po morzu a jeszcze nie słyszą. 
łem, żeby mój statek załadowali 

zanim ja trzecią bombę piwa zdąży. 

łem wypić. | 

— Wreszcie przybył na 

Swoją drogą w czubie już 


statek. 
dobrze 


miał, bo to wiadomo, Angliki naród 
nasżej wódki nie zwyczajny, bho swo 
ją to z wodą sodowa pół na v^? pija 
no, i 
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e, ul. Dyrekcyjna * 


KAFTAL — to synon! 


pałę sobie troszkę zaprószył 
— kończył swoje opowiadani2 nas; 
kranista. 

Sądzę, że choć ten kapitan angiel- 
ski z opowiadania naszego kranisty 
złościł się i zżymał na zbyt krótki v- 
stój, to jednak właściciele statku i 
immy orterzy angielscy byli na pewro 
zadowoleni z szybkiego. dostarczenia 
ładunku. ' 

AREETAN 


EA uE 


JUTRZE 


t-e} klasy 


m szczęścia 


Obrazy malowane przez... nieboszczyka 


Sensacyjne szezegóły afery fałszowania dzieł mistrzów 


„W związku ze śledztwcia w spra- 
wie alery fałszowania obrazów przez 
"właścicieli „salonu sztuki* w Krako- 
wie małżonków Gultmanów dowiadu- 
jemy się, że poszkodowani skutkiem 
nabycia słaszowanych obrazów wystę- 
pują z podwództwem eywilnym w 
procesie karnym, ; 

„. Dotąd zgłosili się poszkodowani z 
terenu Śląska i Zagłębia Dąbrowskie- 
go oraz Warszawy, Fa 

w których imiemu występują adwoka 
ci śląscy i stoleczni. Z największą licz 
Lą spraw zgłosiła się kancelaria adwo 
kaeka braci Guzych w Katowieach. — 
Do akt sprawy dałączeno pisemne o- 
swiadezenie Axentowieza, że nigdy 
żadnego swego obrazu Guttmanom nie 
sprzedawał am nie dawal w komis. -- 
Wszystkie więc obrazy tego malarza 
wyszłe z „salonu* QGutimanów są slal 
szowane. Komisjonerzy Guttmanow 
brali za krajobraz zimowy Bystrej Fa 
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jata po 1.100 zł., podczas kiedy przed 
stawiał on zaledwie 
wartość 50 groszy (kawałek tektury). 
Bezczelność fałszerzy była tak 
wielka, że np. oświadczali nie bardzo 
w tych rzeczach orientującym się kli- 
catom, że na warsztacie u Fałat (pod 
ówczas już nieboszczyka) znajduje się 
„przez nich zamówiony obraz i za gru 
be pieniądze dostarczali napacykowa- 
ny przez siebie kics z podpisem Fa- 
łata, jako ostatnie dzieło malarza, do 
piero eo wyszie sped jego pędzla, pod 
czas kiedy 
Fałat jaż od lat był nieboszezykiem. 
Dodać należy, ze Gauttmanowie 
przed kilka jeszeze laty byli ludźmi 
bardzo ubogimi i mieszkali w jednym 
pokoiku, gdzie sypiali na podłodze— 
Obeenie posiadają wielki salon z pa- 
roma tysiącami obrazów w centrum 
Krakowa i wspaniałe 5-pokojowe 


mieszkanie. * 


Żądza tworzenia rzeczy wielkich 


ca. Taką to ożywczą moe miał slo- 
ny podinuch wiatru z nad Bałtyku. 

I zrozumieliśmy, że ten odzy” 
skany skrawek naszej dawnej po- 
tęgi, że te 140 klm. piasków, gdzie 
wiatr tylko halał i szumie! w 
ostrych, morskich trawach -- jest 
naszym dobrem, naszym  ukocha- 
niem największym. Że to nasze 
okno na świat, że to konieczność, 
kez której Polska jużby się obyć 
nie potrafiła... 

I tak jak byliśmy ubodzy i wy” 
czerpani i — zdawało się -— słabi, 
przystąpiliśmy do dzieła» które wy 
dawało się niemal niemożliwe do 
zrealizowania, tak było olbrzymie, 
tak niewspółmierne na pozór do 
naszych ówczesnych możliwości. 
Przystąpiliśmy do budowy własne 
go portu! 

Zgodny wysiłek całego narodu 
nie zawiódł. W kilka lat z małej, 
cichntkiej wioski rybackiej powsta 


lo 100-tysiączne miasto - port, o naj 
nowocześniejszych _ urządzeniach, 
które w krótkim czasie stało się 
pierwszym portem na Bałtyku. 
Gdynia jest naszą największą 
chlabą i dumą. Jest świadectwem 
że nawet w chwilach tak cieżkich, 
w jakie obfitowało tworzenie na: 
szej państwowości, porządkowanie 
naszego żyęia wewnętrznego — 
zdolni jesteśmy do najwyższego 
wysiłku, zdolni jesteśmy de stwo- 
rzenia rzeczy, której wielkość ro 
zumiemy, wyczuwamy każdym 
nerwem, każdym drgnienien. ser 
(L 
Kiikanaście lat minęło już od 
tamtych czasów i oto znów stol 
przed nami konieczność dokanania 
rzeczy wielkiej, znów ogarnia nas 


żądza* tworzenia rzeczy, której 
wielkość wyczuwamy, podobnie 


jak przeczuwaliśmy, ezym stanie 


się dla. Polski Gdynia. Taką samą, 
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PASTA DO ZĘBÓW 


Odkrycie złóż węzia 
W PÓWIECIE JARÓSŁAWSKIM. 


Uhłopi w gromadzie Jodłówka twier- 
dzą, żę odkryli wielkie pokłady wegla ka 
miennego. Koniecznym jest, by syraną tą 
zainteresowały się właściwe władze. Nais 
ży Jednak nadmienić, że jęszcze w +. 1906 
senator inż, Gaszyński dostarczono inu 
próbki kamienego węgla z Jodlówki ed 
dał do analizy fachowej w Londynie, kfó 
ra wypadła bardzo korzystnie, gdyż 
stwierdzono, że węgiel jest pierwszej `a- 
kosci. Zawiadomieni o powyższym kapita 
liści na Górnym Śląsku oświadczy iż 1 
uakże, że otwarcie nowych kopalni węgiz 
w Jodłówce przyczyniłoby się do potanie 
nie cen węgla ,na co oni nie Mge Się 
zgodzić. Obeenei należy się spodziewać 
zany, tym więcej, że projek owANY 
przez wicepremiera Kwiatkowskiego cen 
trolny okręg przemysłowy  otrzyrs:IL5 
własne kopalnie węgla. Nadto  ukolica 
Piuchnika, która jest bardzo biedaa, zy 
skułcby nowy warsztat pracy dla swych 
bezrobotnych Sprawa ta zatem jə: bag 
dzo aktnalna i na czasie, 

—0— 


Jak werbu'e sie w Niemczech 

OCHOTNIKÓW Dt HISZPANII. 

Do niewoli wojsk repubiikażskich de 
stał się starszy strzelec 56 pułku piechoty, 
n'emieckiej, 22-letni Niemiec, ślusarz £ 
zawodu. Przybył on z początkiem grudnia 
z iransportem żołnierzy niemieckich dF 
Husbpanii pod ‘dowództwem. pułkownika 
Les;schwangera. - Z jego  batąiouu w. 
Niemczech zgłosiło się na wezwan*e do- 
wóley baonu tylko 11 ochotników. Wów 
czeg dowódca baonu wzywał do zierie po 
jedyńczo kilkudziesięciu żołnierzy. waka 
zując, jak olbrzymie znaczenio dla Nice- 
mięc ma walka z bolszewikami „jak rów- 
nież dla młodych ludzi zwiedzenie no- 
wvch krajów. Po tej akcii liczba ochotni 
ków wzrosła. Wyjechali do Kadyksu, «4 
następnie do Talavera, skąd wysłano ict 
na front, gdzie doste? się do niewoli 


jak Gdynia koniecznością —- jest 
stworzenie okręgu centralnego w 
Sandomierszczyźnie: który stanie 
się trzonem obrony i uprzeznysło” 
wienia w naszym Państwie. 

Okręg centralny złączony jest 
ściśle z hasłem „obrony Polski*, 
rzuconym przez Marszałka Śmigłe 
go-Rydza. 

Sandomierszczyzna oddalona 
jest od wszystkiech granie, posiada 
dobrą komunikację, ma żyzną gle- 
bę, yeste lasy, spłlawne rzeki, może 


z łatwością być odbiorcą energii 


wodnej i gazu ziemnego — jednym 
słowem jest to wymarzony teren 
do produkowania i gromadzenia 
tych zasobów, jakie są niezbędne 
w nowoczesnym pogotowiu obron 
nym. 

Tak jak niegdyś Gdynia — San 
mierz stał się teraz dlo nas symbó 
lem wielkich zamierzeń, olbrzy- 
miego wysiłku i — zwycięstwa. 
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= Zagłębie woła o pomoc! 


Prze nówien'e posła Kaczkowskiego w Seimie 


Na plenarnym posiedzeniu Sejmu 
podeząs dyskusji nad ktudżetem Min. 
opieki społecznej poseł i prezydent 
m. Sosnowca p. Kaczkowski wygłosił 
przemówienie, w którym poruszył za 
sodnienia, dotyczące spraw  zagłę- 
b uwskich. Podajemy tu z tego prze- 
mówienia omówienie spraw najbar- 
dziej dla Zagłębia istotnych. 


Czteroletni plan inwestycyjny — 


mówii poseł Kaczkowski — a ¿wła 


szcza tak barwnie nakreślony przez 
p. wicepremiera plan stworzenie no- 
wego centrum terzemysłowego — jake 
zapowiedź doniosłych wydarzeń go- 
spodarczych, spułeczeństwo przyjęło z 
entuzjazmem i łączy z tem najlepsze 


Bezrobocie 


Istnieje w Państwie kilka ośrod- 
ków o szczególniejszym nasileniu bez 
robocia. Do tej pory wytworzyła się 
taxa kolej rzeczy, że całe odium i cię 
żar walki z bezrobociem dźwigać mu- 
szą samorządy, co staje się mozliwe 
tylko częściowo i to przy wydatniej 
pomocy Funduszu Pracy. 

Jakkolwiek sytuacja miast po od 
dtużeniu 1 w związku ze zwyżkującą 
koniunkturą jest nieco lepsza, pow- 
stały bowiem w samorządzie pewne 
możliwości inwestowania z własnych 
środków budżetowych, te przecież po 
prawa nie o tyle posiąpiła naprzód, 
aby mogła wyrównać zamierzone obni 
żenie dotacyj i kredytów Funduszu 
Pracy o 50 i więcej procent oraz przy 
rost bezrobotnych, których liczbę ofi-. 
ejalne źródła na dzień 1. I. 1937 r. po 


nadzieje, wydające się być tem pew- 


niejsze, że stało się to w momencie od 
czuwalnej poprawy gospodarczej. 


Ten zastrzyk optymizmu winien oda 
grać i odegra niewątpliwie rolę dodat 


nią, wzbudzając .zy pobudzając inicja 
tywę prywatną. 


Lecz pomimo to, zastanawiając się 


nad możliwymi efektami zatrudnie-- 


nia, jakie przyniosą uruchomione z 
wiosną roboty, trudno się pozbyć pew 
nych nurtujących obaw. Ilu bezrobo:- 


nych zostanie zatrudnionych? Jak od- 


będzie się ich zaciąg gdzie i do jakich 
robót? Na te pytania  miarodajnych 
odiwwiedzi przy tej debacie, niestety 
nie słyszeliśmy. 


i samorządy 


dają na 516.956 osób wobec 472.004 na 
1. I. 1536 r. Nie należy zapominać, że 
poza oficjalnynu wykazami jest je 
szcze znaczny procent nierejestrowa-- 
nych bezrobotnych, ponadto akcja po 
mocy zimowej ściągnęła do miast no-- 
we zastępy bezrobotnych, które z wio 
sną powiększą szeregi poszukujących 
pracy, potęgując nacisk na samo- 
rządy. 

Nie wolno tego lekceważyć tym 
bardziej, że mamy żałosne doświad-- 
czenia zeszłoroczne, a nie chciałbym, 
żeby dopiero pod n"eiskiem wytworzo 
nych okoliczności znajdowały się pie 
niądze, dla których  zużytkowania 
przygotowują się plany robót: w ta-- 
kim pośpiechu, jaki nie może gwaran 
tować pełnych gospodarczych efektów 


Dwie drogi wyjścia. 


A jeżeli pomimo to środki finanso 
we rozdysponowane zostały inaczej, 
widzę dwie drogi wyjścia: jedna — 
to opracowanie polityki emigracyjnej 
pozwalającej systematycznie _odcią- 
żać ośrodki bezrobocia, druga — to 
uruchomienie suecjalnych _ niskopre 
eentowych kredytów dla miast, zabez 
pieczonych na majątku miejskim, na 
rentowne inwestycje. Dałoby to moż. 
ność realizacji długoletniego planu in 
westycji miejskich, wciągoęłoby mia- 
sta jako współpartnera w odbudowie 
życia gospodarczego i w konsekwen- 


cji byłoby czynnikiem racjonalnej 
walki z bezrobociem, czego o dzisiej 
szym systemie powiedzieć się nie da. 
Obie sprawy uważam za nadzwyczaj 
pilne. $ 

Nie poruszam tutaj zagadnienia 
czasu pracy, które wchodzi pod obra- 
dy Komisji w najbliższą Środę. Wyda 
je mi się, że,ze względu na wielkie 
bezrobocie nietylko u nas, ale i we 
wszystkich, nawet największych prze 
mysłowych państwach świata, skróse 
nie czasu pracy przyjść musi nien 
chronnie. 


Niepokojący wźrost drożyzny 


Sytuację w ośrodkach bezrobocia 
pogarsza wzrastająca drożyzna, z któ- 
rej  najdotkliwiej daje się we znaki 
gwyżka cen chleba, sięgająca już 15 
— 20 proc. Należy być przygotowa. 
nym na wystąpienie usprawiedliwio- 
nych żądań o podwyżkę płac i na to-- 
warzyszące temu nowe fale strajków, 
które w r. ubiegłym osiągnęły w Pol- 
sce najwyższą cyfrę w skali europej- 
skiej. Jest to niewątpliwie czuły baro 
metr nastrojów, ale wzrastanie jego 
wskaźnika nie leży w interesie pań- 
stwa. 

Rzesze robotnicze w swoich słusz. 
nych żądaniach winny możliwie naj- 
rychlej znaleźć zrozumienie i pupar.- 
cie u czynników miarodajnych. 


Uruchomić nieczynne 
kopalnie 


„Obok wymienionych uprzednio 
dróg, zdążających do rozładowania 
bezrobocia, jeżeli chodzi o Zagłębie 
TRD. WAZA, 


Dąbrowskie, wskazałbym jeszcze na 
jedną: uruchomienie nieczynnych ko- 
palń węgla. Przemysł węglowy stoi w 


| 


chwili obecnej prawie u kresu swoich 
macżliwości eksploatacyjnych, 
wynoszą według obliczeń posła Sowiń 
skiego około 54 proc. Przy dalszej po 
prawie gospodarczej, co jest nieomal 
pewnikiem, grozi nam zupełnie real-- 
nie brak węgla już w bliskiej przy- 


szłości. Potrzeby gospodarcze a nade 


wszystko obronność kraju wymagają 


powiększenia zdolności obecnego wy. 


dobycia przynajmniej 6 100 proc. — 
tj. do tych możliwości produkcyj- 
nych kopalń, jakte notowane były 3 
r. 1926. 


które 


W r. ub. alarmowałem Wysoką 
Izbę wyliczaniem ilości zatapianych 
kopalń i skutkami, jakie to za sobą po 
ciąga. Dzisiejsza rzeczywistośc każe 
nam na tę sprawę już z innej strony, 
popatrzeć, podkreślając jej wagę i 
aktualność, 

„Jeżeli robotnicze miasto Dąbrowa 
Górnicza poniosła wielką stratę przez 
unieruchomienie kopalni „Reder“, tə 
zatopienie kopalń „Mortimer“ i Kli-- 
montów“ w Zagórzu stało się dla tej 
gminy prawdziwą katastrofą. 


Tragiczny los Zagórza 


_ W Polsce jest głośno o Zawierciu 
— mieście wymierającym. Ale stwier 
dzić mogę bez przesady, że los Zagó 
rzą jest gorszy i tragiczniejszy. 18 ty 
sięczna gmina—jedna z njawiększych 
w kraju — posiadała jako żywicieli 2 
kopalnie: Mortimer i Klimontów i hu 
tę „Paulina“. Hutę zamknięto, obie 
kopalnie zatopiono. Rezultat: więk 
szość mieszkańców znalazła się bez 
pracy i środków do życia, Ale kie: 

w okresie kryzysu Zawiercie otrzy- 


Pokrzywdzenie członów Kas 


Skoro jestem już przy zagadnie- 
Niącu tereuowycii, W KtUtKOśći poru 
54E sprawę O0upraWców u, mas Diral-- 
Weu, LUULE CGL przez SZCTeg 140 piati 
il SKI4UKI I NA Iuocy przepisow daw 
nych statutów navyii peme prawa e- 
tuerytatlue, Ko Wejsciu w zycie l.l. 
1V0U T. TOZPOrsquuvina O 
niach brackich w pow. będzińskim 0- 
bliezońo ich ponownie, przyczem 288Ł 
ludzi zostało dotkliwie  pokrzywadzo 
nych, otrzymując tylko częściowe od. 
prawy, które szybko zostaty skonsu-- 
mowane. Dzis są bez pracy, albo d» 
niej nie zdolni, albo jej dostać ure mo 
gą. Do zaopatrzenia starczego z Ubeż 
nieczalni praw jeszcze nie nabyli ze 
względu na nieosiągnięcie przepisane 
go wieku. Odbyte konferencje w Min. 
Opieki Społ, pozwoliły żywić na- 
dzieję, że jakieś wyjście się znajdzie. 
Jeżeli ze wzgęldów finansowych no 
wy budżet tych nadziei nie realizuję 
proszę p. Ministra Opieki Społ ak 
zechciał życzliwie zanotować w pamię 
ci błagalną prośbę tych ludzi. 

W końcowej części poseł Kaczkow 
ski poddał analizie dotychczasowe re 
zultaty akcji pomocy zimowej, podkre 


'ślając, że nie wszystkie warstwy speł 


niły swój obowiązek obywatelski 
parret] 


Pogrzeb ś, p. Wł. Araszkiewicza 


Wczoraj odbył się w Sosnowcu po- | cddanego nauczyciela. 


Odwdzięczyła 


grzeb śp. prof. Władysiawa Araszkie- | Mu się też młodzież tiumnym udzia- 


wicza. Trumnę ze zwłokami 
lubianego artysty-malarza, kochanego 
przez młodzież nauczyciela. odprowa- 
dziły tłumy przyjaciół, koiegów, zna- 
jomych 1 uczniów z pięciu szkół, w 
których uczył Zmarły. Kondukt ża- 
łobny prowadził ks, prefekt Ługow- 
ski w otoczeniu siedmiu księży. Na 
czele konduktu kroczyła młodzież szkol 
na ze sztandarami i wieńcami, za 
trumną zaś postępowała wdpwa po 
śp. Araszkiewiczu, syn, brat i rodzi- 
BA. 

Nad grobem przemawiali w imie- 
niu przyjaciół i kolegów zmarłego: 
ks. prefekt Ługowski, dyr. Płocki, 
dyr. Mazur, prof. Wyspiański i w 
imieniu wychowanków Zmarłego p. 
Słunecki. 

Nieubłagana śmierć zabrała nam 
utalentowanego, a przecież skromne- 
xo artystę i człowieka, umiejącego £o- 
hio zaskarbić przyjaźń ludzką. Mło- 
dzięży zabrała dobrego i szczerze jej 


ogólnie |łeim w pogrzebie i tym, że przez cały 


czas aż na sam cmentatz niosła trum- 
nę ze zwłokami na swyci: barkach. 
Niech spoczywa w pokoju i łagod- 
rej zadumie cmentarza, tak bardzo 
właściwej duszy zmarłego artysty. 
BELG ZEW HAGA N E AR 


Przy głośniku 


KONCERI SYMFONICZNY Z F6ZNA 
NIA. 

Dziś o gods. 26.15 wszystkie rozgłośnie 
polsike transmitować będą z Poznania 
kuncert symfoniczny w wykoteniu Miej 
skiej Orkiestry Symfonicznej. Dyrygo 
wać będzie znany kapelmustrz  beri'ński 
Hans von Benda, solistą za$ bęuzie zna- 
komity altoivolista Jan Rakowski W, 
programie dzieła orkiestrowe  Haendła, 
Schuberta, Glucka i Sibeliusa oraz kon- 
certy Antoniego Vivaldiego i Stefana 
Poradcwskiego na viole d'amore, kłóre 
odegra p. Rekowski. SARZE ONY, 


uwezpiecze. 


mało około 9 milionów dotacyj i poży, 
czek, to pomoce dla Zagórza żadnege 
tu porównania nie wytrzymuje. Oto 
dlaczego apeluję gorąco, aby przy rox 
patrywaniu problematu węglowego 
Rząd zechciał pamiętać w pierwszym 
rzędzie o Zagórzu i o unieruchom'o-- 
nych a nadających się do pracy ko- 
palniach Zagłębia Dąbrowskiego. Nim 
to nastąpi — o wydatniejszą pomos 
dla Zagórza. 


Bratnich 


jednakową gotowością i ofiarnością 
Mówca wyraził nadzieję, że te sfery, 
mając jeszcze możność ze względu na 
trwanie akcji doszlusają do ogćlnege 
wysiłku warstw pracowniczych pa 
których barkach spoczywa główny cią 
żar efektu finansowego. 


DRZAZGI. 
DZIENNIKARZE 


W ubiegłą niedzielę warszawski świat 
dziennikarski uczcił koleżenskim obcho- 
dem trzy jubileusze zasłuzonych dzievauł 
karzy: 35-lecie pracy w tym zawodzie 
Kazimierza Polacka i Stanislawa Ćwier- 
ezakiewicza (popularnego twórcy lekkie- 
go felietonu sądowego Ć—wicza oraz 
30-lecie Tadeusza Gartzeckiego, wytraw- 
nego sprawozdawcy parlamentarnego. 

Dwaj ostatni pracowali swego czasu 
w prasie zagłębiowskiej. Red. Ćwiercza- 
kiewiez był w latach 1911—12 felietonistą 
1 redaktorem działu miejscowego w nie- 
wychodzącym juź od lat kilkunastu „Ku 
rjerze Zagłębia” a red. Garztecki zajmo 
mał w tymże czasie odpowiedzialne sta- 
nowisko sekretarza redakcji tego pisma. 
Naczelnym redaktorem „Kurjera Zagłę- 
bia“ był śp. red. Ursyn-Zamarajew. 

Upłynęło od tamtych czasów ćwierć 
wieku, dostatecznie duży szmat czasu 
aby w nim mogło się dopełnić wiele 
zmian zasadniczych w świecie, w kraju 
i mieście. 

Sosnowiec bardzo się zmienił od tam- 
tych czasów. Przed 25 laty życie kultu- 
ralne i towarzyskie toczyło się na nie- 
wicikiej przestrzeni między teatrem, 
gdzie grał zespól dyr. Majdrowicza a cu- 
kiernią Ciechanowskiego, nazywaną 
przez red, Ćwierczakiewicza, — który i 
recenzje teatralne pisywał — cukrownią. 

Prasa zagłębiowska osiągnęła w owych 
czasach, jak na prowincjonalne  stosun- 
ki, bardzo wysoki pozłom. 

Z innych znanych dzić w kraju osobi. 
stości w prasie zegłebiowskiej pracował 
też.. Norbert Barlieki. dziś redaktor 
„Dziennika Popularnego“. Był on przed 
przeszło trzydziestu laty redaktorem daw 
no nieistniejącego „Kurjera Sosnowiec. 
kiero“. 

ER VEP TO E E E o OE 
W CIEPLE DOMU, PRZY WIĘ- 
CZERZY, POMYŚLCIE 0 TYSTA- 
CACH GŁODNYCH T ZZIĘBNITĘ- 
TYCH. POMÓŻCIE TM, SKŁADA" 
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWA 


x 


Nr. 47 


Str, 5 


2 i pół milionowy budżet Sosnowca 


Zwiększony budże! zdrowia i opieki społecznej 


Zarząd miasta w Sosnowcu opra: 
cował już nowy preliminarz budżeto 
wy na 1937/88 rok. W nowoojtraco. 
wanym budżecie wydatki zwyczajne 
przedstawiają się następująco: zarząd 
ogólny550.115 zł., majątek komunalny 
28.595 zł., spłata długów 467.414 zł., 
drogi i place 147.180 zł., pomiary 1 
plany 26.336 zł, kultura i sztuka 
21.317 zł., popieranie rolnictwa 750 zł. 
popieranie przemysłu i handlu 5.00%) 
zl, bezpieczeństwo publiczne 107.103 
zł. i różne 28.226 zł. Ponadto na oświa 
tę w tym roku preliminowano 345.126 
zł., w porównaniu z rokiem ubiegłyru 
więcej o 20 tysięcy zł. Na zdrowie 
publiczne 378.101 zł. i na opiekę spo- 
łeczną 321.241 zł. Są to sumy większe 
jak w roku ubiegły m. 

Razem więc wydatki zwyczajne 
wynoszą 2 miliony 321 tysiecy 504 zł. 

W budżecie dochodów największą 
pozycję widzimy w dziale udziałów 
w podatkach państwowych, która wy 
nosi 947.500 zł. Drugą z kolei pozycję 
dochodową tworzą dodatki do podat- 
ków państwowych, z których miasto 
przewiduje osiągnąć 738.500 zł. Dalsze 
sumy dochodowe: majątek komunalny 
114.000 zł., zwroty 343.633 zł., podatki 
samoistnie 143.500 zł., . przedstękior 
stwa komunalne 82.201 zł., subwencje 
i dotacje 6.801 zł., opłaty administra- 
cyjne 62.500 zł., opłaty za korzystanie 
z urządzeń 35.300 zł., dopłaty 32.500 
zł. i różne 15.004 zł. 

Razem dochody wynoszą 2 miliony 
521.504 zł. 

Wydatki budżetu nadzwyczajnego 
przedstawiają się następująco: kana- 
lizacja i wodociągi 40.000 zł., (fundu. 
sze własne) i 335.000 zł. z pożyczki 
Funduszu pracy. Na dalszą rozbudo- 
wę hal targowych w Modrzejowie — 
10.000 zł. i na kupno placu pod rzeź 
nię 10.000 zł. (fundusze miasta). . 

Na drogi i place publiczne: roboty 
drosowe 350 tys. zł i regulacja Czar- 


nej Przemszy 500.000 zł. 

Na oświatę: dokończenie budowy 
szkoły przy ul. Suchej 60.000 zł. i roz 
| oczęcie budowy szkoły przy ul. Perla 
u0.000 zł. 

W roku bieżącym budowany bę. 
dzie budynek dla kolonii letnich W 
"viązku z tym w.'iawiono do budze 


30 tysięcy złotych. W projekcie jest 
EHA ZORKOJCREAESZARE 


również budowa baraków dla bezdo-- 
imnych kosztem 20 tysięcy zł. 

W nadzwyczajnym budżecie umie 
szczono również sumę 40 tysięcy zł. 
potrzebną na koszta budowy remizy 
strażackiej. 

Ponadto w budżecie umieszczono 
kilka pczycyj, dotyczących pożyczek 
i subwencyj. 


Konferencja okręgowa Z. Z. Z. 
Zagłębia Dąbrowskiego 


Onegadj odbyła się konferencia 
ZZZ. okręgu Zagłębia Dąbrowskicg) 
pod przewodnictwem St. Kozłowskie 
go i przy udziale sekretarzy Rylskie- 
go i Litworni. Referat o sprawach a 
ktualnych wygłosił sekretarz okręgu 
Zagłębia Dąbrowskiego Jan Rylski. 

Konferencja postanowiła również 
zwrócić się do katowickiej komisji 
międzyzwiązkowej z apelem o wysła 
nie. w myśl uchwały ostatniego kon- 
gresu Śląskich radców zakładowych i 
przedstawicieli organizacji ZZZ, CZU 
i ZZP ponownej delegacji do rządu, 


bowiem ustawa o skróceniu czasu piwa 
cy stanie się już niebawem przedni 
tem dyskusji w sejmie 

Po omówien:a sytuacji w przemy 
śle metalurgicznym w Zagłębiu posta 
nowiono zwrócić się do sekretarza 
związku Metalowców p. Angiera ov 
wymówienie umowy zbiorowej z 19:5 
r, którą jako kontrahent podpisywał 
związek metalowców. ZZZ. chce też 
porozumieć się ze związkiem metalow 
ców w sprawie uzgodnienia projektu 
nowej umowy. 


lle piszemy listów 


i jakie sprawy załatwiamy na poczcie 


Ostatnie dane statystyczne urzędu 
pocztowego w Będzinie wykazuje, że 
listów poleconych do Będzina w u 
biegłym roku nadesłano 72.600 sztuk, 
nadano zaś 72.099 szt. 

Paczek wartościowych nadeszło 
29 tysięcy sztuk, nadano z Będzina -— 
20 tysięcy sztuk. 

Liczba przekazów pieniężnych w 
ub. roku znacznie wzrosła. 

Nadano przekazów 47 tys. 


tv-h. Nadesłano przekazów 43 tysięcw 


sztuk, 


na ogólną sumę sześć milionów zło: | urzędu pocztowego £461 szt. 


sztuk na ogólną sumę 3 miliony 105 
tysięcy złotych. 

Ruch wekslowy również znacznie 
się powiększył. Ogółem do urzeđa 
pocztowego 

nadesłano sześć tysiecy weksli 
na ogólną sumę 1 milion 156 tysięcy 
złotych. Protestów Lyło na 75 tysięcy 
złotych. 

Czasopism z całej Polski i częścio 
wo z zagranicy nadsyłanych jest do 
w tyn: 
900 sztuk tygodników. 


Akademia w Zabkowicach 

Z OKAZJI RÓCZNICY ÓDZYSKANIĄ 
MORZA. s 

W niedzielę, w doma ludowym w Ząb 
kowicach l. M. K. obchodziła uroczyście 
li-tą rocznicę odzyskania polskiego mo- 
rza, 

Akademia została poprzedzona nato. 
zenstwem w kościele.  Urotzystą mszą 
św oelebnował ks dziekan Pluciński — 
Picnia solowe z akompamamenten orga 
nów odśpiewał solista M. Nowakowski 
Na zakończenie nahozeństwa odśpiewan 
hymn „Boże coś Polskę“. 

Przed rozpoczęciem akademii wyświe 
tlony został film morski „Gdynia“, na 
ktorym była młodzież szkolna i liczna 
putlieczność. Wykonawców programu na. 
grodzono oklaskami. Najwięcej podobała 
się „Pomyłka pana Lambineta* #reywe- 
soła i pałna humoru komedia, odegrana 
z werwą i humorem przez sekcję scenicz 
ną K. ©. M. Wykonawcom programu na 
leży się podziękowanie. Propagandę IŁ 
M K, przeprowadzono na terenio w szer 
szym zakresi4 Frzeprawadzona zbiórka 
na FOM, pomimo śnieżycy, w wyniku 
dała sumę 25 zł. Pieniądze zostały prze- 
kazane do kasy FOM. Ófiarodawcom la 
M. K. składa podziękowanie. 

—W7ZJAŚNIENIE. Swego czasu risali4 
wy o nadużyciach podatkowych, jawie z0- 
stały ujawnione na kop „Baska: w Goło 
nogu. W sprawie tej zamieszanych Lylo 
kiika osób, między innymi i sekweslrator 
us.ędu skarbowego p. B. Litewka. 

Obecnie w związku z tym proszeni je- 
sieśmy o podanie że śledziwc prowadzone 
w tej spnawie zostało umorzone wska- 
tek braku dowodów winy. — (Orze- 
czenie sędziego Śledczego w Sornowca z 
dnia 29 paździers:ka 1936 r.). Tym samym 
więc p. Bolesław Litewka został całkowi- 
cię zrehabilitowany. 

— WŚRÓD RADNYCH W DĄBRO. 
WIE. W: najbliższych dniach odbędzie się 
w Daątrowie posiedzenie radnych mucj< 
skich klubu gospodarczego, celem wybo- 
ra prezesą klubu na miejsce ustępujące: 


go inż. Wierzbiekiogo. 


W związku z tym wymieniane są kau 
dydatury radnego dr A. Piwowara i rad 
nego J. Bema. 


Poiutrze już ciągnienie |-ej kl. 38-ej lot. 


BĘDZIN 


Małachowscieg o 1 


Drobny pożar 


W SoSNOWCU. 


W, mieszkaniu $ymchy Gutfelda w So- 
snmowcu przy ul. Sieukiowicza 1X powstal 
pożar. Od przewodu kominowego zapali- 
ia się belka, a następnie zajęła się po- 
dłoga. Wezwana stnaż miejska ogniowa 
ogień ugasiła. Spłonęia tylko cześć po- 
dlogi, kozetka i poduszka. 

—— 0 


Ry "5 "z wy, 


w ua = Mż» t 
L. O. P. P. w trosce 
o zdrowie pracowników 


'W, Dąbrowie w lokalu LOFP. (Sien- 
kiewieza 11), począwszy od dnia dzisiej- 
szego do 23 bm zwiedzać można pokaz 
sprzętu przeciwgazowego mającogo zasto 


sowanie w przemyśle dla ochrony zdro- f 


wia pracowników. 

Zarząd obwodu LOPP zwraca się za 
naszym pośrednietwem do dyrekcyj ko- 
ralń i zakładów przemysłowych, pp. 1n- 
żynierów, techników i majstrów oraz do 
zarządów związków zawodowych o zain- 
teresowanie się pokazem w celu. zapozna 
nia się z nowoczesnym sprzętem ochro- 
ny przeciwąazowej. Objaśnień udzielać 
będą zwiedzającym instruktorzy OPLG. 

Godziny zwiedzania: w dhi powszednie 
od 18 do 20 i w niedzielę od 16 do 19. — 
Wstęp bezpłalny. 


DĄBROWA 
6 go Maja 2 


SOSNOWIEC 


3-60 MAJĄ 23 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Faustyna 


Poniedz Jutro: Julianny 
16 Wschód słońca: 6.58 
Luty | Zachód słońca: 16.48 


TEATR MIEJSKI 


W SOSNOWCU 
Dziś o godz. 19 przedstawienie dla 
zespołów robotniczych sztuka W. Bas - 
Feketego pt. „To więcej niż miłość”. 
Jutro teatr miejski z Sosnowca gma 
w Olkuszu w sali kina „Órzeł* świetną 
komedię Giana Capo i Artura Rossato 
rt. „Zabiję ją“. 
Początek przedstawienia o godz. 20.20. 
SA? ZAJ 
KINA W SOSNOWCU: 
Zaglebie: Słowik z Wiednia. 
Palace: — Orżc? krymski. 
Eden: — Poświęcenie. 
Rialto: — Królowa dżungii. 


— 
— PRACOWNICY MAGISTRATÓW 
BĘDZINA [ DĄBRÓWY odbyli w tych 
dniach nadzwyczajne zouranie, na któ- 
rym uchwalono rozolucje, apelujące do 
władz centralnych związku o wszczęcie 
starań u władz rządowych w sprawie 
zniesienia podatkn specjalnego. 


O podwyżkę płac 
W FABRYCE DEICHSLA. 


Sekretariat Centralnego Związku Me- 
talowców wymówił część umowy zbioro- 
wej z dyrekcją fabryki Deichsei w So- 
snowcu, dotyczącą wysokości płac. 

Robotnicy domagają się obecnie pod- 
wyżki płac o 15 proc oraz przywrócenia 
deputatu węglowego. 


„BIAŁY TYDZIEN" 


w Magazynie 
Współczesnym 
Dąbrowa, ul. Kr. Jadwigi 2 


firma chrześcijańska 
w Zagłębiu. 
od 15 lat 


Największa 
gałęzi włókienniczej 
której „Białe tygodnie* 


cieszą zawsze wielkim powodzeniem 
CENY NISKIE—REKLAMOWE; 


ZAWIERCIE 
5-go Maja 8 


KIEJ 


GRODZIEC 
Kościuszki 8 


— ZAMIAST KWIATÓW NA IRUM- 
NĘ ŚP. PROF. WŁ. ARASZKIEWICZA 
K. Ćwierkowie składają do dyspozycji 
Miejskiego Kcmitetu Opieki naa dzieć- 
mı i ndodzicżą w Sosnowcu zł. 10. 

— Z SĄDOWNICTWA. W związku * 
naszą niedzielną notatką o zmianie na 
stanowisku prezesa Sądu Okręgowego w, 
Sosnowcu komunikujemy, że aczkolwick 
p». prezes Kordowski wkrótce obejmie 
stanowisko kuratora Towarzystwa. opie- 
ki nad nieletnimi fundacji hr. Kickiego 
w Warszawie, to jednak nominacja noè 
wego prozesa p. Kurkowskiego nie zosta 
ła jeszcze przez Pana Prezydenta podpiw 
sana. à 


Honorowa praca 
KOMISARZY W UBEZPIECZAL- 
NIACH. 

W niedzielę w sprawozdaniu z obrad 
sejmowych nad kudżetem Min. Opieki 
Społecznej podaliśmy oświadczenie p 
min. Kościałkowskiego, który, odpowia. 
dając p. Urbańskiemu, zakcmunikował 
Sejmowi, iż komisarz Ubozpieczalni so- 
snowieckiej b. wicemarszałek Senatu p. 
Bogucki, notariusz w Sosnowcu oraz p. 
Schab, notariusz na Pomorzu za swoją 
pracę nie otrzymują z Ubezpieczalni ani 

gTOsza. 

Dowiadujemy ię. że za przykładem 
pi Boguckiego i Schaba poszło wielu 
komisarzy. innych Ubezpieczalni 


GRYPA RZEZI 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW, '26.1A04. ta KOGUTKIEM” 


PATRZCJE JAWIE PROSZKILWAM: QAJĄ | 
DY. JUŻ NAŚLADOWNICTWA, 
ORYGINALNE PROSZK) „MIGRENO-NERVOSIN” z KOAYTKISN 


SĄ. TYLKO JEDNE 
i AWEZE 2 RYSUNKIEM KOGUTKA 


Proszui ~MIGRENO- NERVOSIN".5Ą vei | W TABLETKACH, 


A 0 


KOMUNIKAT 


Z GIEŁDY PRACY. 
akspożytury Wojcewódzkieżo Biura 
Funduszu Pracy w S0showtz zułasza wol 
ne miejsca na wyjazd. 

Nr. kol. 15-37. Do majątku w powięcie 
Mińsko — Mazowieckim poiizebvy jest 
wawajcar do obrony składającej się z 30 
krów dojnych i 20 sztuk jałowizay dó cał 
kowitej obsługi z dojoniem na ordyna- 


yig i procent od litra Pożądany kandy- 


peda- 
świa- 


dat posiadejący rodzinę. Oferty z 
niem warunków oraz odpisait 
dectw. 

Nr. kol. 16-57. Do mająthu w puwiecia 
Mińsko — Mazowieckim patrześny jest 
stelmach z 2  posyłkami na  ordyncri3. 
Olerty wraz z odpisami świadeciw oraz 
podaniem warunków 
" Nr. kol. 17-37. Od dnie 1 kwietnia br. 
poszukiwany jest nadzorca dróg. Wyma- 
gane Średnie wykształcenie techniczne o- 
raz 5 leinia praktyke drogowa. 

Placa zł. 220 miesięcznie pius rozjazdo 
wy ryczałt w kwocie zt 5b. Gtowiazują 
"5 niesięcznyokres próbny. Oo ofesty ma 
szą być dołączone odpisy  świadetw; 
szkolnych ż pracy zawodowej, mo'żyki 
mrodzenia oraz życiorys. 

Nr. kol. 18-37. Do fabryki tiatu. 
nek i koronek + 


pace 
illâ- 


ziockowych w Kaliszu po- 


trzebny jest majster — fachowiee do pro | 


wadzema tej fabryki Warunki od uno 
wy. 

Oferty wraz z olpisemi świadeetw, ż7 
©iorysem i referencjami kierować do ERS 
pozytury Wojewódzkiego Riura Fundu 
szu Pracy w Sonsowcu przy ulicz Zakręt 
Nr. 7 pokój ur. 2. 

WETWTZEZETNNŚ. T1 WW TOT EREA ERES EIERE 
SKŁADAJCTE OFTARY NA NA- 
CZMLNY KOMITET UCZCZENTA 
PAMIĘCI MAPRSZĄŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13-18 


antoni marczyński 


tajemnicza maska 


powieść filmowa muszomurszu 


35. 

Ścianka oddzielająca Nr. 4-ty od 
Nr. 5-go była drewniana i wybita 
wojłokiem, ale w pewnym miejscu 
posiadała maleńkie, doskonale za- 
maskowane okieneczko. Przez nie 
Pedro śledził swoją sąsiadkę od pier- 
wszej chwili. 


— Puściła w ruch patefon — po 
informował szeptem obok stojącą Ri. 
tę — czyli można zaczynać; nie usły - 
szy nie... ; 

Wyjął z kieszeni maleńki kluczyk, 
otworzył nim coś w rodzaju szufladki 
w gablotce stojącej pod Ścianą i wło- 
żył tam syfonik. który przyniósł tu 
ze swojego kantorka. 

— Obserwuj ją — polecil Ricie. 


Sam wcisnął metalowy  dzióbek 
syfonu w otwór gumowej rurki, jaka 
leżała na dnie szufladki. 

— Miałam rację — mruknęła Rita, 
śledząc każdy ruch młodej sąsiadki, 
której ani przez myśl nie przeszło, że 
to właśnie ona sama znajduje się pod 
ścisłą obserwacją. 

— Co robi? 

— Nakłada na uszy słuchawki. 


i precy. W tym celu powstają tak 


Akcja pomocy 


bezrobotnych 


w Zagiębiu w styczniu 


Z akcji pomocy zimowej w Zagłę- 
biu Dąbrowskim w miesiącu styczniu 
br. korzystało 14.836 rodzin bertobat- 
nych, tj. około 60.000 osób. 

W Sosnowcu korzystało z potuoey 
3484 rodzin, w Dąbrowie — 1.582, w 
Będzinie — 1223 i w gminach pow. 
będzińskiego —- 8542 rodzin. 

Ogółem na rwodukty żywnościow 
dla kezrobotryeh wydano 142.612 zł, 
z tego w Sosnoweu — 34.436 zl., w Da 
browie — 14.58! zł, w Będzinie — 


Centrala przemytu 


11.555 zł. i w powiecie — 82.03) z 
Za pieniądze te na podstawie > 


trzymanych bonów bezrobotm w skle 
mogli: mąkę 
pszenną, kaszę,groch, cukier i słuninę 

Niezależnie od tego bezrobotni o 


pach spółdzielni nabyć 


trzymali węgiel i ziemniaki, których 
przydział nastąpił jednorazowo 
grudniu ub. roku 

W lutym akcja pomocy bezrebot - 
nym utrzymana będzie w  granieach 
wykonanych w miesiąciu styczniu 


ludzi w Sosnowcu 


Zlikwidowanie szajki przemytnkiów 


Na granicy. w Łagiewnikach, w 
pow. świętochłowiekim,  przytrzyina- 
no Edmunda Geislera z Siemianowie 
(Mysłowieka) i jego żonę, Gerarda. 
bDrzymałę, oraz Eryka  Fikusa rów 
nież z Siemianowic, którzy usiłowali 
przeprowadzić przez zieloną granicę 
do Niemiec S-1miu Żydów, pochodzą 
cych z woj. kieleckiego. 


W ezasie dochodzeń stwierdzo- 
no, że przytrzyniani trudnili się od 
dłuższego czasu wywożeniem Żydów, 

obywateli poiskieh do Francji, 
k 


gdzie zamieszkiwali ich krewni. E 
granci, nie posiadający zezwoleń 


wyjazd zbierali się w mieszkanin nie 
jakiego 

Goldberga w Sosnowcu (Wspólna 14) 
skąd odbierali ich przewodnicy i od-- 
stawiali przez zieloną granicę. ficisle 
rowie i jego wspólnicy pobierali od 
Żydów zmaczne opłaty za przeprowa- 
dzenie przez granicę. Od niejakiego 
Kallensteina otrzymali oni 450 zł, za 
innych płacili natomiast ich krewni. 
przebywający już za granicą. 

W czasie wstępnych 
stwierdziła policja, że ma się tu dv 
czynienia z zorganizowaną szajką, tru 
dniącą się na wielką skalę przemytem 
ludzi za granicę. 


„Koła bezpieczeństwa” 
w kopalniach Sląska i Zagłębia Dąbrowskiego 


Na wszystkch kopelniach węglu na 
Slasku i w Zagłębiu Dątrowskim prowa- 
dzona jest od. kilku dni suns akeja propa 
gandowa w kierunku  bezpiecz,ństwai 
zwane 
„kólka bezpieczeństwa, które w swoich 
wałożeniach mają za zadanie VOUCZANIE. 
załogi, w jaki sposób me pracować i za 
chowywać się, aby unisaąć nieszczęślie 
wych wypadków. Akcja ta zę wzełędu na 
uwój charakter społeczny znalazła popar 
cie tak ze strony zarządów kopalni jak i 
załóg robotniczych. W ślad za kopalnią 
„Myslowice“, która pierwsza w — ckregu 
kaiowieckim zorganizowała „kółko bezpie 
czeństweć, zyskując oå razu WspJiprace 
całej załogi — poszły i inne. W wie'u ko- 
Talniach powstały już „kółka bezpie- 
czeństwa", znajdując zrozumienie i uzna 
nie. Władze górnicze z radością powiteły 


ss, 


— Więc ma ze sobą aparat pod- 
słuchowy?! 
— Tsss! 


Pedro zaintrygowany tym ostrze- 
żeniem, odsunął Ritę, zbliżył oko do 
„judasza“ i uśmiechnął się złowrogo. 

— Plany, jakie mi przyniosłaś, są 
wręcz bezcennym skarbem! — rzekł 
glośno, mrugnął porozumiewitwezo ma 
Ritę, a równocześnie  nacisnął kurek 
sytonu. Zasyczało trochę, lecz dźwię- 
ki patefonu grającego w kabinie Nr. 
5-ty zagłuszyły tam ten delikatny 
syk. Zresztą agentka zelektryzowana 
tym, co już usłyszała, zapomniała 0 
bożym świecie. "I nagle... ziewnęła 
serdecznie. Pedro zareagował na to 
natychmiast nową improwizacją: 

— Natomiast 1ysunki . polskich 
dział zenitowych. jakie ci dostarczo- 
no, wyglądają mi na zręczny. falsy. 
fikat... 

Agentka znowu ziewnęła od ucha 
do ucha, zaczęła sennie chwiać głową, 
przetarła sobie dłonią oczy i usiadła 
w fotelu. 

Pedro nacisnął mocniej kurek sy- 
fonu. 

— Dobranoc pani, sąsiadko z nu- 


koncepcję eelowej propagandy bezpieczeń 
stwa pracy na kopalniach śląskićb j gorą 
co ją popierają Na szczególne wyróżnie 
nie zasługuje to że orbotu y i urzędnicy 
przemysłu górniczego mają możność wy- 
suwania właenych pomysłów, lub nawet 
drobnych wynalazkóów, które przyczynią 
się do zwiększenia bczpieczeństiwa pracy, 
przy czym prniękty, uznanę za pożytecz- 
na znajdą zastosowanie w. kopalni.. 

W ślad za Górnym Śląsikem. „kółka 
bezpieczeństwa“ {organizowane 15wmież 
kda we wszystkich kopa.niach Zagłębia 
dąbrowskiego i Krakcwskiego,  Celowa 
rropaganda bezpieczeństwa pracy na ko- 
palniach przyczyni się do  znaczrezo 
zmaiejszenia olbrzymiej ilości wypaasow 
śmerci kalectwa, jakie wejąż się zdarza- 
Ją. 


meru ó-go — rzekł głośno i parsknął 
szyderczym śmiechem na widok wra- 
żenia, jakie wywołały te słowa. 
Jak pani smakuje usypiający 
naszego wynalazku? 

Agentka- zerwała się na równe no- 
gi, przerażonym wzrokiem  omiotła 
swoją kabinę, potem szybkim rachem 
ściągnęła z uszu słuchawki i rzuciła 
się ku drzwim. Lecz zanim jej dłoń 
dotknęła klamki, Pedro nadepnał pe 
dał dźwigni i w kabinie Nr.-5-ty o- 
padła z łoskotem blaszana żaluzja tuż 
przed drzwiami. 

— Teraz już ptaszyna nie wyfru- 
nie z klatki! 

Agentce musiało snać to samo 
przyjść do głowy, bo przestała bom- 
kardować pięściami żaluzję. Odwró- 
ciła się. Była trupio blada, oddychała 
z trudnością. Dażac w stronę stolika, 


— 


na którym położyła swoją torebkę, 
zataczała się, jak pijana i balanso- 
wała rękami. by nie stracić równo- 


wagi. Ale już po dwóch, trzech kro- 
kach osnne?ła się na kolana. Na klęcz. 
kach dotarła do stolika rozdvsot 
nymi rękami wyciagneła z torebki 
maly rewolwer, wymierzyła go w 
stronę drzwi. lecz w tej samei chwili 
wyślizonał sie jei z osłabłej dłoni... 

— Na pomooooc!!! 

— Zaraz przyjdę — zadrwił sobie 
Pedro — zamykaiąc kurek syfona — 
Tyle ei wystarczy, ptaszvno, inaczej 
mogłabyś mi zasnać na wieki. A na 
to zawsze cezasn wvstarezy. Wnierw 
musisz nam wyśpiewać, kto cię tu 
przysłał... 


w 


dochodzeń 


gaziz 
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RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Wtorek, 16 lutego. 

6.06 Program lokalny. 6.0 „Kiedy ran 
nę wstają zorze‘. 6.33 Gimnastyka. 550 
Plyty gramofonowe. 8.00 Audycja dla 
szkół 11.380 Audycja dla szkół. 1157 Sygnał 
czasu. 1208 Programy lokalne. 12.46 Dzien 
nik połudmowy. 15.00. Wiaaoraości gospo. 
uarcze. 16.15 skrzynka PKO 1740 Du pow 
szedne państwa Kowalssich. 1115 Z dzie. 
jów operetki 17.50 Skrzynka zażaleń nx 2 
1860 Pogadanka aktuaina. 1850 Spuri w 
Karwinie. 18.50 Pogadanka aktuśina. 19.09 
Dyskutujmy. 19.20 Koncert orkies.ry woj 
skowej. 20.15 Koncert symtoniczny. 20.09 
Rozmowa muzyka ze słuchaczami radia. 
2115 Dziennik wieczorny. 2236 Zima | CH 
tycka. 2245 Muzyka taneczna. 238%u Pro- 
gramy lokalne. 


KATOWICE. 
Wiores 16 lutego 
60v Syguał czasu i pieśn poronna. 6 03. 
Plyty gramofonowe. 7.25 Waadososci bie. 
żące. 7.80 Koncert ork. 12.03 Ełyy 1250 
Fogadanka dia gospodyń wiejskich. 


"Wiadomości giełdowa 1515 Koncert re- 


kisomowy. 15.35 Chwalka spoleczna 15.40 
1900 koncert życzeń. 13.15 Płyty. 14,00 
lekcja języka polskiego. 15.55  Kukiciki 
Śląskie. 16.30 Płyty, e820 Skrzynka ogól. 
ne. 18.45 Program na jutro. 


PROGRAM OGOLNOPOLSKI. 
Środa 17 lutego. 

600 Program lokalny. 6.30 Piesń „Kie 
áv ranne wstają zorze”. 6038 Gimnastvka 
6.50 Muzyka z płyt. 7.15 Dziernik poraa- 
ny 600 Audycja dla szkói. 1130 Auuycja 
dla szkół. 1157 Sygnał ezusu 1 hejnał s 
Krakowa. 12.08 Koncert rołuuniowy. 12.40 
Dziennik południowy. 14.00. Przerwa 17 00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Fiogramy. 
kalne. 1610 Gdy wielcy ludzie Łyli maii. 
1655 Koncer solistów. 17:00  Udczyt. 1/15 
Koncert. 17.15 Chrzest Litwy 1845 Wiado 
mości sportowe. 18.20 Progsamy lokalne. 
18.50 Handel rolniczy 19.64 Sąsiad pigie 
lwzek. 19.20 Programy  iokalne. 20.35 
Chwila Biure Studiów 2645 Dziennik 
wieczorny 20.55  Pogadanka aktualna. 
2100 Opowieść o Chopinie 2145 Kwartet 
smyczkowy. 22.35 Mala ork 23.00 Pro- 
gramy lokalne. 

PETTER: POT TAT WART TAKZE WEZ YZIIOEKZOACZDAA 


Ławniax miejski w Woloromiu 
SKAZANY ZA ÓSZCZERSTWÓ. 
Sąd grodzki w Ólkuszu skaza! ławni- 
ka miejskiego m. Wolbromia, Ludwiga 
Pogłódka 
na pięć miesięcy aresztu i 100 zł. grzywny 
ża Oszezersiwo przeciwko zarządowi miej 
skiemu i komisji rewizyjnej m, Wol- 
bromia. 
Naloży zaznaczyć, że niespikojny cha 
raster p. Pogłódka, zajmującego bądź c» 


lądź powaćne stanowisko, bo ławnika 
miejskiego, 
zaprowadzi go już raz przed kratki 


sądowe. 
za tegę rodzaju przestępstwo, icez kara 
dwumiesięcznego aresztu, została mu da. 
rowana na mocy amnestii. 


TEER "BROK TEL PEAT RIR TY SE TRYB WIATY YA ROWE R EES EEE SS 


— Z takiej nie nie wydobędziecie 
— sądziła Rita — ani prośbą, ani 
groźbą. 

— Ale prądem elektrycznym na 
pewno!.. No, nasza szpiegówka już 
śpi smacznie — dodał, patrząc na nie 
ruchomą sylwetkę agentki, skulonej 
na podłodze u stóp stolika, na któryra 
stojący patefon jeszeze wciąż grał. 

Odemknął drzwi swojej kabiny i 
przyzwał Alberta. 

— Włóż maskę gazową — rozkazał 
— znieś tę g.upią gęś do piwnicy, 
zwiąż ją, jak należy i ocuć.. A wie- 
czorem ją przesłuchamy. 

— (zy Morye będzie przy tym po- 
trzebny? 

— Rozumie się! Jakże by sie mo- 
gło obejść bez naszego „wielkiegc 
inkwizytora*?!.. Rituś, chcesz zoba: 
czyć ten spektakl? 

— 0, nie! — wzdrygnęła się i ob: 
rzuciła nśpióną agentkę pełnym współ 
czucia spojrzeniem. ć 

-— Bądź więc posłuszna, jak pies 
— rzekł Pedro z naciskiem — abym 
nie był zmaszony powierzyć naszemu 
Morycowi pewnego młodego inżynie. 
ra! 

Rita Holm odetchnęła z ulgą, kie- 
dy wyszła ze sklepu „Eufonia*, W. 
uszach dźwięczały jej wciąż prosta: 
kie zachwyty Alberta nad urodą 
schwytanej agentki i cyniczna zachę 
ta Pedra: „Zabaw się z nią, chłopeze, 
po naszemu, zmęcz ją uczciwie, to jej 
świetnie zrobi przed _przesłucha: 
niem... r 


zs ri, Zr EE h 
ELIAS 40 TOR OBY JG GE 
ZACK AA KATO MA, 


d e. n. 


. — Tak... Chcę 


e jeszcze po raz o- 
statui przedstawić panu... 


— Racz pani sobie przypomnieć 


rozmowę, jaką mieliśmy kiedyś w 
przedmiocie naszego małeństwa. 

— Pamiętam ją... 

— Powiedziałem pani. natenczas 


wszystko, co powinienem był ci pe- 
wiedzieć... Wyznałem pani moją głę- 
boką dla ciebie miłość... Miłość ta 
zwiększyła się jeszcze... Nepełnia ona 
mą duszę... całą mą istotę... Jest moja 
myślą jedyną... Bez niej nicby w ser 
cu nie pozostało... Nie żyłbym bez 
niej! Moje istnienie ma tylko cel je 
den, uczynić cię, pani, szczęśliwą... 
sz.zęśliwą bez granic. Bez tej na- 
dziei, bez tego celu, na coby mi żyć 


przyszło? 

XXVII. 
. Ha! skoro pan ma tak silną, 
rieprzałamaną wolę i j azarówno 


mam swoją — odpowiedziała Aniela, 
atrząc śmiało w oczy Arnoldowi. — 
osłuchaj mnie pan i chciej zroza. 
mieć. cò powiem... Jeżeli przyprowa- 
dzisz mnie do ostateczności, znajdę 
środek dlu uchronienia się od ciebie... 

Desvignes zblad: nagle. 

— Nie... pani tego uczyni!.., — 
wyjąknął, składając ręce błagalnie. 
A! pan mnie zrozumiał na 
reszcie... 

— Aby nie zostać mą żoną, pani 
<hce umrzeć!., 


Piękny bilans pracy Z. $. 
W POHULANCE. 
W tych dniach odbyło się walne dorc 
czne zebranie związku strzeelckiego od- 
dział w Pohulance. W zebraniu tym z ra 
mienia władz rowiatowych ŻŚ wziq'i u- 


dział prezes mgr. S Ma'anowicz i kom. 
Świderski. Ze zloożnych przez członków 
zarządu sprawozdań wynik ło że cadziai 
25. w Pohulance pomimo. że jest naj- 
młodszym oddziałem w Pohulance rozwi 
jal sie bardzo dobrze. 

W ciągu roku baczną uwagę zwraeń 
no tu na wychowanie obvwatełskie i z 
tego zakresu wvgłoszonych zostało 75 po 
gadanek na najrozmaitsze tematy. W n j 
biższym czasie zarząd oddziałn przystepu 
je do wykończania niedawno wybudow*- 
nej strzenicy. Powstłać ma tu również sek 
oja żeńska i orląt 

Po przyjeciu do zatwierdz. wiadomo- 
ści sprawozdań dokonano wyboru noweco 
zarządu. Prezesem zóstał ponownie wy- 
breny dyr. inż Henryk Landau, dzięki 
kiórego usilnej pracy oddzial ZS. w śs'0- 
sunkowo krótkim czasie zdobyl sobie sym 
ralię wśród miejscowego społeczaństwa 

—:— 


Z OLKUSZA. 


Oziminy ocalały 
LECZ ZMARZŁY ZIEMNIAKI. 

W brew obawom, oziminy na terenie 
pow. olskuskiego wskutek ostatnich mro- 
zów, nie ucierpiały natomiast ze wszygl 
kich wiosek dochodzą wiadamości o za 
miarznięciu ziemniaków w kopcach i piw 
nieach , 

Są wsie na terenie gminy Ogrodzie 
niee gdzie nie ma daomu. że by ziemniaki 
nie zmarzły. A 

Zamarznięcie ziemniaków spowoduje 
podrożenie ich na wiosne. 

Drzewa owocową jak  skorstałowano 
wskutek mrozów ne pomarzły. 

(o) PODWYŻSZENIE CENY CHLE- 
BA, P wojewoda kielecki wyraził zgo- 
dę na podwyższenie ceny chleba w Ol- 
kuszu, mianowicio: żytniego do 82 gr. i 
razowego do 25 gr. za 1 kg. Cena inne- 
- o pioczywa bez zmiany. 
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— Tak! śmierć jest najważniej- 
szym schronieniem, jedynym środ- 
kiem, jaki mi przeciw tobie pozostaje 
Użyję go.. Bóg mi to przebaczy. 

Arnold padł na kolana do stóp 
panny Verriere. 

Łzy mu spływały po twarzy. 

Zabójca Edmunda Beraud, ów nik 
czemnik, który bez wahania, bez wy 
rzutów sumienia popełnił tyle zbrod- 
ni, kochał i cierpiał prawdziwie. 


— Nie! ja w to nie wierzę! — 
wołał głosem, który głębokie łkania 
przerywały. — Nie! pani tego nie n- 
czyni. Dlaczegoż byś tak okrutna być 
miała? Cóżem zawinił, by ściągnąć 
twoją nienawiść? Zachowam dla « 
bie cały szacunek... najwyższą tkli- 
wość... Będziesz dla mnie żoną tylko 
z nazwiska, do chwili, w której twe 
serce zjednać dla siebie zdołam. Nie 
cheę otrzymać twej ręki z woli ojca. 
lecz z własnej twej woli... Jedyną 
łaską, o jaką błagam, jest, abyś m 
pozwoliła żyć obok ciebie... _ Miałaż 
byś być tyle okrutną, omwiając mi 
nawet i tegog? Miałażbyś mnie zabić, 
zabijając siebie? 

Siostra Maria uczuła litość dla tu 
go człowieka, błagającego ze łzam: 
jak dziecię, mimo że kryła dlań wstyd 
fnstynktowny, przeciw któremu dłu- 
‘o walczyła... 

"mp.Nie! ty nie uciekniesz -się do 
samobójstwa, do skandalu, drogie 
me, dziecię, -by umknąć przed przezna 


(0) DODATKOWE BUDŻETY. Wy 


dizat powiatowy ‘w Olkuszu na posiedze: j 


miu w dn. 12.bm. m. in' zatwierdzii dedat 
kowe: budżety na r. '19%6-7, zarządu miej 


skiego w' "Wolbromiu w wysokosci zł. | 
sie. - 


23600 skreślając 500 zł. na wydatki 
przewidmane; oraz otniżając koszty pod 
róży 'i diety do.' 108 zł., zarządu gminy 
Sławków na sumę zł, 2178 — oraz zarządu 


czeniem — rzekła do Anieli. — Życie 
nasze składa się z walk i cierpienia, 
do ich podźwignięcia należy mieć od- 
wagę. Podnieś się pan, panie Desvig- 
nes — dodała, zwracając się ku nik- 
czemnikowi. — Moja kuzynka będzie 
posłuszna. woli ojca. Ja ręczę za nią 
w tym razie. 

Desvignes powstał. 

— W tobie tylko, siostro, mam n% 
dzieję... — rzekł głęboko wzruszony. 
— Licząc na twoje słowo, odchodzę. 

Tu skłoniwszy się obu kobietom, 
wyszedł. 

Aneila drżała, płacząc. 

— (zyż naprawdę, dziecię ukocha 
ne — mówiła siostra Maria, biorąe 
ją w objęcia — czyż myślałaś o śmier 
ci dla uniknięcia tego małżeństwa? 

— A jak dobrze byłoby umrzeć 
mi teraz! 

— Zły czyn nigdy być dobry nie 
może, a samobójstwo do rzędu takich 
należy. Zostań męczennicą raczej, a 
nie bądź występną! Podtrzyma cię 
wtedy własne twe sumienie, a jakkol 
wiek bądź wielkim byłby twój obo 
wiązek do spełnienia, zobaczysz, że 
nie zbraknie ci siły do niego. 

Nazajutrz po dniu tym. Verriere 
przybywszy do biura na ulicę La Pe 
letier, znalazł list od sędziego, pro. 
wadzącego śledztwo w sprawie wy- 
nikłej w Indyjskim hotelu, w który: 
to liście wzywał bankiera, aby przy 
był do pałacu Sprawiedliwości to ` 
dnia o ggodzinie drugie jw południe. 

Mimo, iż Verriere przygotowany 
był na owo wezwanie do sądu, za- 
drżał mimowolną obawą. 

Czuł, iż czynnie nie należał do 
zbrodni, dokonanych przez Arnolda 
Desvignes, niemniej jednak był jego 
wspólnikiem. W takich warunka"h 
nie mógł z czystym sumieniem, swo- 
bodnie stawić się przed obliczem spra 
wiedliwości. d 3 

| 1— Cóż się tu stało? zapytał 
Desvignes, spostrzegłszy pomieszanie 
swojego wspólnika. 


(gm. Skała koło Ojcowa na sumę zi. 8200. 
"Należy zaznaczyć, że suma (a Frźeznaczo 
"ia zostaniena bedówę domu dla urzędu 
gminnego. * PEN 


" (0) POŻAR: W ub niedzielę splonąl 
“Hom Anieli Nowak w Banach Średnick 
em. Żarnowiec. Pożar powstał wskutek 
wadliwego komina. ; 


Krwawa rozprawa rowerzystów 
pod Strzemieszycami 


Fatalne zderzenie się rowrzystów mia 
ło miejsce pod Sirzemieszyeamı Mieszka 
niec Sławkowa Mieczysław  Wąsiolek, 
przejeżdżając na rowerze przez S*rze- 
mlieszyce wpadi przez nieosirożność na 


grupę jadących z przeiwnej sirony rowe 


rzystów, powalające kilku z nich na zie- 
mię, Kontuzjowam, zemścili Się za to ua 
Wąsiołku w nieludzki sposób. Pobili go 
kamieniami do tego stopnia, iż Wasiołck 
skutkiem doznanych urazow cielesnych 
utracii wszelką zdolność do pracy. 
Sprawcami bestialskiego zmasakrowa- 
nia Wąsiołka byli mieszkańcy Strzeniie- 


saye: Stanislaw Woszezyk, Anteni Walo 
tek, Piotr Kondek, Lucjan Piórkowski i 
Cyprian Kuc, którzy stanęli obecme 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowca 

Sąd skazał Woszczyka na poltora ro- 
ku więzienia, Pozostałych zaś na osiem 
Juiesięcy więzienia z zawieszeniem kszy 
jedynie Kucowi. Ponadto ‘sad 
od skazanych Walotka, Kondka i Kuca 
na nzecz Wąsiołka odszkodowanie w kwo 
cie 500 złotych, nie przesądzając kwestii 
dalszych roszczeń Wąsiołka, wynikają- 
cych z tytniu należnego mu odszkodowa 
nia, na drodze cywilnej. 


Ciężka sytuacja finansowa 


gmin powiatu zawierciańskiego 


, Wszystkie gminy powiatu zawier- 
ciańskiego znajdują się od kilku lat 
w trudnych warur:kach materialnych. 
To też przed niedawnym czasem 
skwapliwie skorzystały one z akcji 
odłużeniowej, a dzięki której kilku 
gminom umorzone zostały pożyczki 


w ogólnej sumie kilkadziesiąt tysięcy 


złotych, zaciąggnięte swego czasu 

, przeważnie na budowę szkół. 
Nie wtajemniczony w arkana gospo- 
darki gminnej myślałby, że tego ro- 
dzaju oddłużenie wpłynie bardzo do- 
datnio na stan kas gmninych. Oka. 
zuje się. że niewiele to pomogło, o 
czym ńajlepiej przekonać się można 
w obecnytn okresie, kiedy to zarządy 
gminne opracowały preliminarze bud 
żetowe na rok 1937-38. Opracowane 


preliminarze są znów delicytowe, 
ogólna suma niedoborów wynost tym 
razem 30.000 złotych. 

Nie znaczy to, aby gminy żyły po 
nad stan i prowadziły  nieoszezędną 
gospodarkę. Przeciwnie przyznać 
trzeba, że wszystkie gminy powiatu 
zawierciańskiego prowadzą jaknaj- 
bardziej oszczędną gospodarkę, a 
wszelkiego rodzaju wydatki osobowe 
i rzeczowe czynione są zawsze W. gra- 
nicach możliwości finansowych kas 
gminnych. 

Przyczyny takiego stanu rzeczy 
szukać trzeba w odebraniu gminom 
lub obniżeniu im niektórych źródeł do 
chodu, natomiast wydatki w ostat- 
nich latach stale się powiększają. 

IW ostatnich czasach obniżono gmi 


„biorstw 


zasądził. 
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Verriere podał mu list, który Are 
'vold przebiegł oczyma. `- 

— No! to już ostatnia stacja — 
zawołał, usiłując się uśmiechnąć. Zo- 
staniesż obwołany posiadaczem pięć: 
dziesięciu jeden milionów, jakie przy, 
padną w połowie tobie, a w połowie 
twej córce, z którą jutro podpiszę 
kontrakt ślubny, pod regułą wspól. 
ności majątkowej.  Dobiegamy celu 
nareszcie... Dla czegoż się niepokoiszł. 
Wszak dobrze o tym. wiedziałeś, że 
będziesz wezwany.  Zamkniesz listę 
spadkobier.ów. 

— Lękam się... 

— Lecz czego? 

— Sam nie wiem. Dziwna niewya 
tłumaczona owłada mną trwoga... 

— Ależ to szaleństwo! Idź śmia- 
ło... a nade wszystko staraj się być 
sHokojny. 

— Będę się starał... 

— Pamiętaj o tym nieodwołalnie. 

Q oznaczonej godzinie, Verrierg 
zaopatrzony odebranym listem, sta- 
wił się w gabinecie sędziego  śled- 
czego. 

Został natychmiast wprowadzony, 
a pelne uprzejmości przyjęcie ze stro 
ny sędziego, wprędce go uspokoiło. 

Desvignes miał słuszność, chodziło 
tu ty.ko o dopełnienie prostej formal- 
ności. ! 

Sędzia śledczy chciał mu odczytać 
testament Edmunda Beraud, powia- 
domić go o Śmierci wszystkich współ 
sukcesorów, przyznać zarówno ban- 
kierowi, jak jego córce, przypadający, 
im prawnie spadek pięćdziesięciu mi. 
lionów, oraz udzielić mu pozwolenia 
pochowania ciała Edmunda Beraud, 
wystawionego w trupiarni. i 

Verriere po posłuchaniu wyszedł- 
szy z pałacu Sprawiedliwości, odet- 
chnął,czując. jak gdyby mu ciężar 
spadł z piersi, i bez straty czasu udał 
się na ulicę Le Peletier, gdzie Desvig 
nes oszekiwał na niego niecierpliwie 
i wyznać trzeba, z niejaką > 

. ©. A. 


nom stawkę podatku wyrównawcze- 
go, następnie obniżono ` dodatek: do 
podatku“ gminnego, zabroniono gmi- 
nom na potrzeby ogólne i administra 
cyjne używać dochodów z przedsię. 
i urządzeń gminnych jak 
rzeźnie i targowiska. Skasówano moż 
ność pobierania podatku wojskowego 
w gotówce, scalono podatek  obroto: 
wy, a na koniec przemysłowy od ce- 
mentu. 1 
Wszystko to razem doprowadziło 
gminy do tak trudnego stanu finan- 
sowev0, że nie są one w stanie płacić 
swoich nie tylko zaległych, ale ¿ bie- 
Żacych zobowiązań. 
REESE! 


Z KIELC. 
Otwarcie „Gniazda Sw'etlicy" 


DLA DZIECI UŁICY. 

W, Kielcach otwarte zostało, gniazdo- 
Świetlica dla dzagci ulicy. Chłopcy w licz 
bie i7 znaleźli opiekę i kerunek,  dziękł 
czemu jedna z najcięższych bolączek mię 
sta znalazła należyte rozwiąznie 

Gniazdo Świetlica mięści się al. Czar 
niwska nr. 16 w jednym z pcekol przy 
ziwiązku absolwentów. 

W sobotę przed otwarciem gniazdą 
świetlicy ehłopcy przeszli przez lazu 
M'ejską, gdzie wymyci i wyszorowani, gê 
stal odziani w nowe dla nich zrckioce 
ubranka (bielizna i pończcchy po dwie 
pary), buty i niektórzy paltoty. W ży- 
ciu t. zw dzieci ulicy nastąpił znamion- 
ny zwrot którym jesl, pójście do szkoły 
młodszych, starszych zaś chłopców na 
kursy wieczorowe. 

Opieka rozciągnięta jest na domowe 
współżycie dziecka z jęgo środowiskiem, 
W Ognisku Świetlicy chlopcy otrzymają 
pomoc w nauczaniu, opiekę metodycznie 
przemyślaną, które umożliwi opanować 
trudną psychikę chłopców, następne đa 
żywianie, gry i zabawy. 

(k) ELEKTRYFIKACJA. Towarzys'wó 
elektryczne pod nazwą „Zje'lnoczenie ela 
ktrowni okręgu, radomsko — kieleckiego, 
przystąpiło obecnie do budowy kabla wy- 
sokiego napięcia ną linii Starachowice— 
Warszawa. 
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Romantyczne zachcianki 


Każda kobieta ,która nie znalazła w 
małżeństwe ciepła miłości nosi goryez w 
‘sereu. 

Jasnym wiee jest, że pani Pelc, której 
mąż zawsze zajęty interesami, nie miał 
czasu na pieszczoty „nie była szczęśliwa. 

— Kuba! — robiła mu nieraz wymów- 
ki. — Dleczego ty mnie czasem nie popieś 
cisz, nie pogłaskasz? -- Żebyś mnie choć 
objął wziął na kolana, pocałował. 

— Co ty wygadujesz? — denerwował 
się pan Fele. — Poważną mężatkę, mat 
ke dzieciom pójdę brać na kolana? Czy 
ty jesteś panienka z kabaretu żeby - eio 
obejmować? Jak ci nie wstyd? 

— Żebyś mi chociaż od czasu ds Czasu 
powiedział jakieś ciepłe słowo! 

Pan Fele ze zdziwieniem spoglądał na 
żone. 

— Cieple słowo? Co ci z tego przyj 
dzie jak ci powiem „centralne ogrzewa- 
nieść? 

— Nie rozumiesz mnie, Kuba. Jakieś 
mile, jaikieś przyjemne słowo. takie slo- 
wo, òd którego się robi ciepło. 

Pan Fele zamyślił się. 

— Takie słowo, że isę robi eepła? Jek 
mnie ktoś powie: „Pan nie dostaniesz ani 
grosza“ to nmie się robi gorąco. Ale ec w 
tym przyjemnego? A zresztą ja ne rozu- 


ZE SPORTU 


miem dlaezge ty się masz grząć słowami? 
Masz ciepłą bieiiznę i ciepły szlafrok i 
vieplą pierzyną i ciepłe palto! Ty się ea 
ły dzień grzejesz! To po ei ed cieple 
kiowa? 

Pani Fele westehnęła liko, 

— Bielizna i palto dla ciała. A ciepłe 
słowo dla duszy. 

—- Tobie zimno w duszę? — zdziwł się 
pan Fele. — Widocznie za dużo, mówisz 
za €zęsto otwierasz usta i sie w srodku 
robi przeciąg. 

— Kuba! Nie żartuj! Dlaczego inni mę 
jowie mówią do żony „gołąbeczko”, „mo 
je złotko”, „skarbie mój“  „ptaszynko”? 
A tynie? 
też mam być? Dlaczego ja mam być? Dla 

— Jak imi mowie så idioci, to ja 
czego jamam de kobibty, jak koń mówić 
„gołąbeczkoć+ Ce ty jesteś za goląbecz 
ka? Czy ly tatasz na dacu. żeby mnie kto 
powiedział „gołąbeczku«. tobym go dal 
w pysk i podał do sądu. 

-- To mów do mnie „dziubasekć „lalu 
ehna“ jakieś ceieppłe słówko. 

Pan Fele rozłożył bezradnie męce. 

— Ja nie rozumiem co tu jest ciepłego? 
Wyjdź na balkon bez palta ja c powiem 
„dziubasek* i ciekaw jestem czy rzeczy- 
włście zrobi ci się eieplj. 
BZERSNEOWECMEWI” ASS VASTEN 


Atak senatorów na bariery 


zakazu szkolnego 


Podczas posiedzenia komisji budżeto- 
wej Senatu przy dyskisji nad budżętem 
Ministerstwa Oświaty zabrała m. ia gles 
senatorka Halina Jaroszewiezowa, która 
poświęciła pewną część swego prze- 
mówienia sprawom sportowym. 

Sen. Jaroszewiczowa zanzaczyła, że 
*rzyczyna złego stanu fizycznego obywa 
teli jest w znacznej mierze mało rozpow- 
szechnienie sportu w Polsce. Sprot zorga 
nizowany uskarża się na mały dopływ e- 
lementn inteligenckiego skutkiem trwa- 
jącego zakažu: należenia młodzieży szkol 
nej do klubów sportowych: 

Sen. Jaroszewiczowa uważa, że. może 
w swoim ezasie wprowadzenie takiego za 
kazu było słuszne, ale ohęene” szkola nie 
„traktuje spraw usportówienia szkoły do- 
słatecznie, a młodzież szkolna musi po- 
kryjomu zapisywać si ędo klnbów dla u 


"pruwiania sportu. 


Sen. Jaroszewiczowa zwraca łakże uwa 
gg na brak współpracy między  eporlem 


Turniej pina-pongowy 
W BĘDZINIE. - 

W ub. niedzielę odbył się w Związku 
Strzeleckim Będzin-miasto 'urniej ping- 
rongowy polskich drużyn z Zagłęiia Lq- 
browskiego, przy lieznym udziale star- 
Amjących. Po zaciętej walce zdobyli: 

W grach drużynowych. 1) iniejsce or- 
yavizacja młodzieży powstańczej w Cze. 
ladzi, 2) K. S. M. Piaski, 3) KS. Zasłę- 
bianka 

W grach pedwolisch: 1) Organizacja 
Młodzieży Pow:tańezej Łata — Krow 
cezyński, 2) K. S M. Piaski de Pn 
ski, 3) Organizacja Młodzieży: Pows'ań. 
cza, Nowak—Ryksez. 

W grach pojedyńczych: 1) Gulńńszi A. 
2) Wożniak, 3) Rykacz. Poziem zawo. 
dów wysoki. Po zawodach zwycięzcy 0- 
trzymaii dyplomy; Organizacja zawodów 
spoczywała w rękach prof. Z. Wiecha. 


alńe zebranie 
ŚLASKIEGÓ 0. Z. PIŁKI RECZNEJ. 

W ub. miedzicię w Katowicach odi yio 
gie walne zebranie OZPR. przy udziale 
66 członków. Nu zetraniu byt otecny dele 
gat PZPR. mirl Kierkowski, 

Vo wyborze trzech komisyj, w dysku 
sji mad działalnością zarządu zabierali 
glos przedstawiciele. Pogoni, którzy zarzu 
cali zarządowi, iż nie wykazał nalezyiego 
zainteresowania koszykówką i siatków- 
ką. Po dyskusji nad statutem udzielono 
zarządowi absolutorium oraz wręczona 
dyplomy mistrzom okręgowym.  Pręzc- 
com nowego zarządu wybrany został po- 
es dwunasty p. Wielgus, wiceprezesem 


zorganizowamym i szkolą, wskazując na 
pczytywne przykłady zagrameą. 

Mówiał ona także o dodstnieh cechach 
uprawiania sportu, jeśli chodzi o odeaąSa 
me młodzieży akademickiej ed awantur, 
wskazując jednocześnie na upadek sportu 

swiązkach akademickich. 

# * * 

Od siebie dodamy, że prze eprowadzona 
„wocrganizacja* ustroja sportu w Polsce 
zrcorgamzowała w rzeczywistości bardzo 
niewiele. Sprawa w dalszym ciggu Nie 
tylko nie jęst należycie załaiwióna, 'ale' 
wydaje się nawet nie przemyślaną gran 
townie i nie przepracowaną należycie. 
Bardzo wielę jest na tym odeinzu do żE0 
Łienia Stanu oteenczo ne "nożna uznać 
za dotry i zdrowy „a poprawa, jaką ta i 
owdzie można dos'rzec, idzie krokiem 
zkyt powolnym. Szkola i sport nie tyiko 
musze sobie podać ręcę, ale uścisk tak 
bardzo wzajemnie potrzebujączch siebie 
dłoni musi być serdeczny i mocny 


0Q0——— 


rcd Rochowiak, członkami pom Lichnow 
ski, Rybarczyk, Waeławik, kapitanem 
-porlowym został p Kiukowski. 

Uchwalono wiiósek na welno zebranie 
PZPR. o rozgrywanie mistrzosiw ckzęgo 
wych siatkówki i koszykówki w leeie. 
czasowej działalności zarządu na Śląsku 

Jak wynika ze sprawozdama z dotych 
istnieje 76 klubów, okręg te njesi wiee 
najsilniejszym w Folsce W ostatnim ro 
uu ilość klubów powiększona została o 46, 
so jest dostatecznym miernikiem rozwo- 
ju tego sportu. 


Czwórmecz le*knatletvszny 
PAŃSTW SŁOWIAŃSKICH. 
Polski Zw. Lekkoatletyczny otrzymał 
oł Zw. Jugosłowańskiego zaproszerie do 
wizięcia ndziału w czwórmeczu lekkoatle 
tycznym państw słowiańskich: Polska — 
Tugosławia — Bulgaria -- Czecioslowa- 
ala. Termin cezwórmeczu wyzDaczono na 
s9 1 30 maja w Zagrzebiu Zarząd PZLA. 
obrdować bedzie nad 19 sprawą w przy- 

szłym tygodniu. 


X ŚILIZGAWKA NA STADIONIE U 
S. SÓSNÓWIEC. Korzystając z przy™ r" 
zkow TS Sosnowiec ponownie nurządziiu 
ślizgawkę na własnym stadionie przy ul 
NRodnal. 

X ZAWODY SZACHÓWE. Dnia 14 
bm. w lokalu Z S. Grodziec zostały roze 
orana zawody szachowe miedzy sekrią 
Zw. Rezerwistów a Z. S Grodziec z wy- 
nikiem 2 i nół pa 7 i pół dla gospodarzy. 

Sekcia Z. £ poszuknie przeciwników. 
Adrosować na kierownika sokeji Toma- 
le Mieczysława, ul. Piłsndskiego 24 
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Tylko dobre oświetlenie sklepu uwydatnia 
zalety i piękno towaru, zachęca wahających 
się do kupna i zjednywa klientów. 

Bezpłatnych porad, jak oświetlać okna 
wystawowe udziela 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akc. 


| KINO „ZAGŁĘBIE | 
DZIŚ ! DZIŚ : 


MARTA EGGERTH-XIEPUROWA 


w rewelacyjnej komedii muzycznej 


SŁOWIK Z WIEDNIA 


W rolach głównych: 


Herman Thimig, Ernest Verebes i Hans Junkermann. 
Początek 1-go seansu © godz. 17.30 


KINO „PALACE“ 


Dziś Rendez - vous inteligeneji na monumenatlnym arcydzilee filmowym 
pod tytł.: 


Wielka miłość 
EETKOVENA 


Dramat, który wzrusza i zachwyca. 
W. roli tyt. największy” tragik ©iiropejski y | 


HARRY BAUR 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


Najwspanialszy film egzotyszny. ` 


Emocjonujące przeżycia w dżungli malajskiej. 
Przepiękny romans kobiety — tarzana 


Królowa dżungli 


Sensacyjne przygody ekspedycji z dzikimi bestiami 18! J vszczy. 
w roli kobiety — *arzanaD OROTY LAMOUR. 
Pocz. 1 seńhsu o 5.30 w niedzielę o 3. 


Kino-teatr „EDEN“ 
Darbara Stanwyk 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
CYNGECNTA TR WORADWAWKA 


„Biały Tydzień” 


w Magazynie Bławatnym 


M. KĘPIŃSKI 


l g À 
Robert Taylor | Będzin, Kołłątaja 36 
w jednym wielkim filmie Już rozpoczęto tanią sprzedaż białych 
à - towarów. 
; TAAARIFA 
SKLEP, mieszakuie pojedynki zaraz, d9- 


godne warunki. Kaliska 49, Sosnowice 


Reżyser W. J. VAN DYKE 


Początek | seansu o godz. 17.30,. 
w niedzielę o godz. 5.30 


„Zaraz. 
ZGUBIONE DOKUMENTY 
POSAY EENT EETA COCA ARD SEE 
lejowy bilet miesięczny  Właztysławti 
PRZYCHODNIA Maja 
stwo olkuskie. 
została przeniesioną ca Dziuba. Rybnik, zleceme  Sztander, 
-- Wizyta 5 złotyeń. — RÓŻNE 
z 
WYDZIERZA WIĘ budk: - kiosk w do- 
CERESA ES Lrym punkcie (przy kościeie) w Olkuszu. 
Zawiercie, | Paderewskiego |_| ___— | "ony mojej Marianny z Bargłów, Zagó- 
POMÓC Ślusarska i chlopcy potrzebni cze, Miraszewskich 29, nie odpowiadam. 


ZAGINEŁA legitymacja Szkoły Przemy 
LECZNICZA BARAN STEFAN unięwużnia zagukio- 
Sosnowiec, ul. 3-g0 Maja 31. pialny 3III 57 r u p. gzandera, Rybnik 

TERP AAKDA : 
CHCESZ przestać PALIĆ papierosy na- 
DROBNE OGŁOSZENIA | 152,29,73 $9 Pabrowy. Górn. Skrytka 

Br EDEA T CYSEWIYDESKS WK TAONA KRUROBY SECHA 
zZPÓTRZEBNA młoda pańiewk ca do’ prak Zalńkzańia Kornik Sostiowiec: Żytnia si? 
«| Rarok Zygmunt. 


słowo - Rzemieślniczej w Sosnowcu i E0- 
ny dawod osobisty, wydany przez staro- 
ró» weneryc. nych i s<ór. „Pomoc“ R Ww 
choró? edy hb ZGUBTIŁEM weksel na zł 50— wystaw- 
Czynna: 11-1 i 5-8 ,pp. w swięta tH 1 Kajzer. Sosnowiec, Sienkiewicza 
pisz po radę do Dąbrowy Górn. Skrytka 
i 2 koch_ ni pocztowych na koszta i odoowiedź. 
POSADY i PRACE 
tyki w wędiiniarni. Stanisław Morawiec | Z DNIEM 14 lutego 1937 rokn. za dugi 
Zgłoszenia do administracji pud „> U. 


Wydawca: Belena Monsiorska, — Rad. naczelny: B, twierk, — Druk. „bi spres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralas l-a. — Rea. odp.: Tadeusz Lipsii, 


